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Wymowa wyborów włoskich.
Oczekiwane, zapowiadane oddawna, wy­

bory wlosk e przyniosły największe rozczaro­
wanie tym, którzy na nie najbardziej liczyli: 
■wyznawcom czarnej reakcji. Zdawało się 
wielk emu, znakomitemu wodzowi zastępów 
reakcyjnych we Włoszech afeykapitaliście Gio- 
łittiemu, ie  nadeszła chwila ostatecznej likwi­
dacji (na dłuższy okres czasu) ruchu socjali­
stycznego we Włoszech Ruch ten nadzwyczaj­
nie rozrósł s ę  i spotężniał pod wpływem i woj­
ny. W okresie budowania pokoju narzuci! 
wyborom r. 1919 jakgdyby dyktaturę. Z wy­
borów tych wyszło 156 deputowanych socjali­
stycznych. Socjaliści w Izbę m eli tylko jedną 
właściwie partję konkurencyjną (katolików), 
doskonale zorganizowaną, skrajnie demago­
giczną. Zdawało się, że nadchodzi we Wło­
szech czas zwycięstwa. Całe Włochy, aż do 
najdrobniejszych osad i wiosek rozbrzmiewały 
hymnem ,^Międzynarodówki“. Półtorasta so­
cjalistów zgromadzonych kilka dni później w 
celu wysłuchan a mowy tronowej na okrzyk 
prawicy: ,,niech żyje król!“ odpowiedzieli: 
niech żyje socjalizm" i odśpiewali pierwszą 

zwrotkę „Międzynarodówki". Socjaliści wło­
scy z dumą głosili, ie  pomścili krzywdy socja­
lizmu i, postępu we Francji i w Amglji. Tam 
zwyciężĄ-ł blok antisocjalistyczny Lloyd Geor­
ge's i Clemenceau. Tu zwyciężył — socja-' 
lizm!

Był to bład, gdyż zwycięstwo było tylko 
studzeniem. W Izbie nie sposób było zdobyć 
większości poważnej: siły .socjalistyczne zrów­
noważyły się głosami prawicy i potężnej frak­
cji katolickiej. Równoważyły j neutralizowa­
ły. A siły partji, działające na zewnątrz Izby, 
zostały szybko zmarnowane w walce wewnę­
trznej, w wojnie wewnętrznej, mięidzyso-jali- 
stycząej, prowadzonej pod zabójczem hasłem 
poddania się autorytetowi Zmo-wjewa i dykta­
turze Moskwy-. Zaczęło się ,.bramę w pogada­
nie? fabryk. Zaczęło s ę wvpędzanie właści­
cieli ziemskich z irih majątków i plantacji. Za­
częła się i krew lać, ile że bojówki nacjonali­
styczne, organ zowane czasu wojny dla celów 
z wojną związanych, nie zostały zdemobilizo­
wane. Posiadały broń. nawet karabiny ma­
szynowe i znalazły sobie kierowników i wo­
dzów ze skrajnej prawicy. Komuniści zajmo­
wali fabryki a w odpowiedzi na to bojowcy z 
pod znaku czarnej seciny — zajmowali socja- 
iistvczne domy ludowe, kooperatywy — pod­
palali budynki i mordowali urzędników par­
tyjnych. W jasny dz eó rzucali się na socjali­
stów, na deputowanych i na skromnych dzia­
łaczy partyjnych i znieważali ich czynnie, tłu­
kli kijami i kamieniami niekiedy poprostu 
mordowali, znęcając s ę bezlitośnie nad ofiara­
mi. Pewnego dnia znaleziono deputowanego 
socjal się z głową odciętą od tułowia: chwyco­
ny przez, bojowców, związany, został przez nich 
ułożony na szvnach tunelu w ten sposób, ;że 
mu koła pędzącego pociągu głowę odcięły! 
W o by zupełnie jak Węgry stały się terenem 
okrutnej walk terorystyeznej. Niedawno ty­
godnik angielski podał statystykę zamachów 
dokonan- eh w ciągu połowy mies ąca kwiet­
nia. ..The Nation" o-blicza. ie od 5 do 21 
kwietnia r. b. bojówki nacjonabstyozne biły 
się, używając broni palnej 60 razy. Ofiar, za­
tłuczonych kjami gumowemi, naliczono 34.

zabitych 49 (w  tej liczbie 43 socjalistów i >sze- 
ciu zaledwie ich przeciwników). Rannych na­
liczono 270. Lokali zrabowanych — 40 (w tej 
liczb e 38 socjalistycznych), lokali spalonych 
(domów ludowych i giełd pracy) 70. Policja 
włoska aresztowała 212 socjalistów i 2 zale­
dwie -r  ich przeciwników. W 11 wypadkach 
robotnicy zarządz li strajk; protestacyjne.

Fakt aresztowania w ogniu walki ulicznej 
! 212 socjalistów, a dwu tylko czarnosecińców, 

gdy powszechnie wiadomo było, że stroną na­
padającą byli ci ostatni, świadczy dobrze o 
sympatjach policji.

W takich warunkach, w takim nastroju 
mas Giolitti zarządził rozwiązanie parlamentu 
i nowe wybory. Ten ośmdzesięcioletni sta­
rzec, pełen jeszcze energji i temperamentu po­
mimo zewnętrznie maskowanej obojętności— 
przychodził do wniosku, że nadchodzi chwila 
rozprawy z socjalizmem, ie  trzeba skończyć 
„ponurą komedję" socjalizacji i dyktatury, 

i Bojówki czarnej seciny stworzyły atmosferę te- 
; roru białego, trzeba ją wykorzystać. Trzeba 

rzucić hasło „jedności narodowej" przeć1 wko 
aocjaiizmow1!

Walka bojówek, mordowanie socjalistów, 
podpalanie domów ludowych staje s ę  zrozu­
miałem, jako uwertura wielkiej dramatycznej 
opery noszącej tytuł: „Tryumf wyborczy Gio- 
littiego".

Giolitti uchodzi za najmędrszego Włocha. 
Zarówno zwolennicy, jak i przeciwnicy oddają 
hołd jego talentowi zimnej, bezlitosnej anali­
zy, jegó podstępnej, lisiej ehytrośri. Złośliwi 

♦mówią, że matka jego, gdy go pod sercem no- 
; siłą, co dnia spoglądała na portret Malrawela 
I i co dn'a zamiast brewiarza odczytywała roz­

dział słynnego pamfletu tego florenckiego mę­
ża stanu ,,11 Principe" („Książe") _.

Proszę pomyśleć:' Giolitti przerachował 
się! Dzis'ejsze depesze donoszą, że zamierza 
ustąpić. Zamierza ustąpić i hrabia Sforza, mi- 

| nister spraw zagranicznych. Giolitti, stary 
giełdziarz z Livorno, przegrał wielką grę wy­
borczą. Chciał za przykładem aliantów stwo­
rzyć izbę przesmutnego obrazu tak zwanego 
Bloku Narodowego pana MTleranda i pana 
Clemenceau, parlament unionistyczny p. Lloyd 
George'a. Tymczasem przerachował się. Doj­
rzałość robotnika włoskiego, Jego uświadomie- 

i nie klasowe, jego wierność dla haseł partyj- 
I nych, socjalistycznych — okazała się silniejszą 
' n ż groźby ponure, krwawe groźby reakcji!
I "Bij mnie ale słuchaj" — mówił proletariat 
j włoski, jak ów starożytny Grek do bezczelne- 
; go a obłąkanego wodza: ..możesz mnie mor 
; dować, możesz wysyłać zbirów swoich, mor 

derców, podpalaczy, Złodziei i  bandytów, 
j  możesz kolo imienia „robotnika" stwarzać at­

mosferę, w której oddychać n e  można. Ale 
j posłuchaj wymownego głosu urny wyborczej! 
; Ona mnie pomści,"!

I dziś oto wchodzi do parlamentu wło­
skiego olbrzymi zastęp socjalistów. Liczy ich 

! stu dwudziestu dwu. Obok n ch wybrano za­
ledwie piętnastu komunistów. Komuniści tedy 

: ponieśli klęskę."
j Optym ści partyjni twierdz i! że w atmo­

sferze teroru Giolitti ego—do Izby wejdzie co 
najwyżej sześćdziesięciu socjalistów. Zrozpa-

j czeni, rzucal: hasło powstrzymania się od wy- 
I borów. Zwyciężyli — nie' pesymiści. Zwy- 
[ ciężyła twórcza wola, twórczy czyn partyjny, 
i Robotnik włoski dowiódł, że nie jest sezono- 
I wym jeno socjalistą, że wie, czego chce, że 
• może myl ć się w sprawa h taktyki partyjnej, 
i że może go ponosić żądza chwilowych, g gan- 
1 tycznych powodzeń, skoków w przyszłość, mi­

raże socjalnych przewrotówi, <ale że jest on so­
cjalistą i że sztandar czerwony wypuszcza z  
—-  martwej tylko dłoni.

‘Robotnikowi włoskiemu cześćl I  pozdro­
wienie jego przywódcom. Na pobojowisku wy- 
borozem a e leży pokonany w merównej walce 
Turatti, Treves, Baldesi. Leży sam Giolitti

R. JK.

Za a m n e s iją .
Przemówienie seimowe posła to w. Pużaka.

Wysoka Izbo. Niepotraebnem, zdaje się, 
jeat długie dowodzenie, jak w naszych warun­
kach amneatja jest 'konieczną. Ale zapoznanie 
się z projektem rządowym dowodzi, że projekt 
ten nie idzie po liuji tych żądań i tych na­
dziei, z klóreimi związany iest każdy akt am- 
nestji

Pobudką do udzielenia amin«sitji poiwinny 
być dwa fakty. Fakt uchwalenia Konstytucji, 
oraiz fakt zakończenia wojny i zawarcia pokoju. 
To dwa fakty niebywałej dionioisłości zamykają 
okres ustaw tymczasowych i łych ustaiw\ które 
zostały nam przekazane przez rządy zaborcze. 
Ustawy te, dotyczące przestępców i prze­
stępstw politycznych, są wobec naszej Konsty­
tucji, już uchwalonej, anachronizmem i w wielu 
■wypadkach wprost przeczą duchowi Konsty­
tucji. I dlatego jasmem jest, że projekt aimnestji 
powinien stać na wysokości zadania, .powi­
nien zlikwidować te wszystkie niesprawiedli­
wości, które się działy.

Stąd mieliśmy nadzieję, że rząd właśnie 
tw zrozumieniu tych wypadków nadzwyczajnej 
wTagi przedstawi nam amnestię jaknajszerszą, 
ie  będziemy mieli amneistję nie jako wyraz 
małoduszności, nie jako wyraz potowiczności, 
ale ie  otrzymamy ustawę godną łych faktów, 
które zaszły w  ostatnich miesiącach życia na­
szego narodu.

Rząd już w maircni, w przededniu uchwa­
lenia Konstytucji zgłosił projekt amnęstji. O- 
tóź okazało sdę już przy pierwszym czytaniu 
tej ustawy amnestyjna] w Komisji Prawniczej, 
że nie idzie ona po linji naiskromniejeizych 
wymagań, z  którymi jest związana każda am- 
neslja. , , ■

Nie b y ło  możillw© zgodzić się na amnestię, 
z której byli wyłączeni t. zw. administracyjni, 
a więc największa liczba deńalaazy .politycz­
nych, którzy przeludindają diziś. rzec można  ̂ na­
sze więzienia i olbozy interaowanych. Nie mo­
żna było przejść milcząca nad faktem, że 
od dobrodziejstw amnestji zostali wyłączeni 
kolejarze z ostatniego strajku iloalojowego, któ­
rzy zostali 'bądź to zdegradowani, bądź też wy­
daleni ze służby, iw większości wypadków nie 
na podstawie dochodzenia dyscyplinarnego, 
ale poprostu z lekkiej ręki pierwszego lepsze­
go szefa.

Nie można było zrozumieć intencji, dla­
czego amnestia w tak historycznej chwili' ma 
być amnestją tylko częściową, m a darowywać 
karę tylko w rozmiarze jednego roku. a poza- 
tem amnestia ma tylko zniżać kary. Rząd tier 
tnaczji sję wtenczas, że taką częściową' aimne- 
etję musi stosować z dwuch powodów: po 
pierwsze z powodu niezawarcia jeszcze ipickoju, 
a drugim powodem był plebiscyt górnośląski. 
Oczywiście, że te przyczyny nie powinny były 
odgrywać, mojem zdaniem, żadnej roili w akcie 
amnestyjnym. Bo w owym czasie, kiedy rząd 
wystąpił a projektem amaestji, wojna była za­

kończona, a sam akt podpisania pokoju był 
fcwostją kilku dni; sprawa zaś plebiscytu nie 
powinna być brana w 'rachuibę, dlatego, że am- 
nestja ta nie miałaby nic wspólnego z terenem, 
który jeszcze do Polski nie należał. A zresztą 
jeśli chodzi o Górny Ś!ą-k, to rząd w swoim 
czasie, a więc przed plebiscytem, na jpocząttou 
marca, ogłosił specjalną annnesitję dla prze­
stępców z Górnego Śląska. Wtenczas rząd nie 

'bawił się w żadne ograniczenia, ale wyraźnie 
w ustawie o amnestji dla górnoślązaików .po- 
yyiedaiał, że wszystkie przstępstwa, zarówno 
poliłyczine, jak ekonomiczne i religijne, wszyst­
kie te przestępstwa puszcza w  niepamięć.

Rząd szedł wtenczas tak daleko, że wsta­
wił naswet do tej Ustawy artykuł, ma mocy 'któ­
rego Rada Ministrów mogła w każdej chwili tę 
ustawę zastosować TÓwnteż na samym terenie 
Górnego Śląska, jakkolwiek tego Górnego 
Śląska jeszcze w rękach rząd polski nie posia­
dał. Te argumenty zatem nie mogiły być prze­
konywające. Rząd widząc, że nie osiągnie efek­
tu, w przewidywaniu, ie  dyskusji nie da się 
uniknąć, w 'ostatniej chwili projekt ten cofnął 
zapowiadając, że po zawarciu pokoju i po za­
kończeniu plebiscytu przyjdzie z ustawą am­
nestyjną jaknaijszeirezą. Tymczasem cóż się  
okazało? Po świętach Wielkiej Nocy ńząd tr 
świadezył, ie  nie może rozszerzyć amnestji, Je, 
jeżeli Sejm żąda amnestji to niech tę szeroką 
amnestię przyjmie na swój rachunek.

Rząd trzymał się dziwnej taktyki, .bo prze­
cież rząd musi być wykonawcą ustawy am­
nestyjnej, A zatem jasnem jest, że musi pono­
sić odporwied zi ainość narówmi z Sejmem. Więc 
to 'było tylko wywieraniem nacisku ina Sejm, 
aby niie przyjmował daleko idącej amnestji. 
Dlatego t«ż i projekt ustawy, opracowany przez 
większość komisji, zupełnie nie odpowiada 
swemu zadaniu.

i Konstytucja unormotwała nasze stosunki, 
konstytucja nakreśliła drogi dalszej walki o  
twórczość ipirawno-poliityczną nv tym kraju, * 
równocześnie konstytucja zamicnęła przejścio­
wy okres naszej hiotorjd. A zatem nie można 
w dalszym ciągu mosić tego stanu, by jeszcze 
rachunki z  minionego okresu nie były zlikwi­
dowane. To są polwtody i prajTzyny. które po­
winny kierować Sejmem- ażeby aimnastję za­
stosować w enlej rozciągfiości. Jeżeli (jednak 
porównamy tę amnestję, którą nam proponują, 
z amnestjami obłudnych rządów zaborczych, to 
musiniy stwierdzić, te ten projekt amnestii 
idzie po tej samej linjl, a nawet gorszy jest 
pcmiekąd od mpnestji carskiej z r. 1S05. Nie 
mówię już o a m n es tia ch , które stósewano na­
zajutrz po zwycięstwie rewiducjii w Riosjd, w 
Austrii, w Niemczech. Tam zrozumiano, że 
przychodzi nowy okres dziejowy, że zamykają 
się stare sprawy. A jakkolwiek będziemy 
traktowali więźniów politycznych, czy to jak 
wrogów, czy to jako przyjaciół, czy też będzie-
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na sw©| mądrości, faik Hohenraderny i  Roma- j P ię tn ie  to i rozsądnie, źe .zaczynasz pod
nowo w le

Zatem ostrożnie. Mery ukochana! N’kł
dawać analizie krytycznej swój „one-step", 
jaki tańczyłaś przez dwa lata pod. batutą

np. na szerokim śniecie nie twierdził w pier- Dmow ski—Paderewski — Teodorowicz. ale 
wszych latach wojny, oprócz garści strzelców bacz, malutka moja Mery, że fby stac się do- 
i Piłsudskiego, ie  odbudowanie Polski Nie- ; brą niania swych czytelników, musisz prze- 
podległęj leży w jego interesie, — a niemniej , nicować -garderobę umysłową od a do z, Czy 
Polska zjawiła się na widowni świata nagle, j starczy 'ci na to odwagi, siły i rzetelności, 
niby duch Hamleta Zagadnień tych jest wię- ; moja Mery., moja biedna, biedna i-jeszcze raz 
cej. | biedna Mery?! / Zysław. .

Listy z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Kongres neo - komunistów framonsldch;—protesty mniejszościowców; — odstąpienie 
od 21 waranków moskiewskich; — na ozom polega istotna ..reawlucyjność1* frańicn- 
skśej partji komnnitstycznej; — rozgoryczenie wśród robotników' trancnskicłi; — 'ku­
ka epizodów ®ja&d owych; — ogólny kongres 3-ej Międzynarodówki ina być deską ra­
tunku dla francuskiej partji komunistycznej; — kilka słów o dorocznym kongresie 
francuskiej Ligi Obrony Praw Człowieka * Obywatela; — owacyjne przyjęcie przed*

staw kiela polskiej organizacji.

my, jak to robi pan minister apra wiedliwości, 
równać idh a przestępcami kryminalnymi, je- 
dnkakor.ioź w świadomości całego ijarodiu, przy­
zwyczajonego do walk politycznych. istmdej® 
przekonanie, że przekonań politjtcanyah nie da 
aię zwalczyć represjami.

I Ło aą .względy, które każdy nieupraedizo- 
ny musi uwzględnić w tej dyskusji i przypom­
nień aobie, ie  jest najwyższy czas, żeby pro­
jekt tej amoesłji był zmieniony."

Nie mam zamiaru przejść do szczegółowe­
go rozpatrywania ustawy, którą Ułomy pnzedi 
sobą- Nie mogę jednakowoż .pominąć milcze­
niem niektórych spraw", związanych z amne­
stią, które są niewyjaśnione w projekcie. Z 
pód ammestja wyłącza się wszystkich tych, 
którzy kiedykolwiek między inn-ejni działali 
aa szkodę Państwa Polskiego, a na korzyść 
państwa o-bccgo. Tak skonstruowane pojęcie 
jest taik szerokie i nazcaągliiwe, że 'każdą dzia­
łalność polityczną, dla kogoś niemiłą, można 
podciągnąć pod ten artykuł .1 można udowo­
dnić. że dane przestępstwo absolutnie nie mo­
że podlegać amnestiji.

Zresztą należy zwrócić uwagę na to, ie  w 
dzśiśejszNm momencie jes# cały szereg prze­
stępców poliłycaayidh, którzy zmstaii skazani 
przez; sądy wojskowe, sądy doraźne, a więc są­
dy, które działały według skróconej procedu­
ry, które nie wglądały w samą sprawę, które 
gwałtownie lilowidiowały każde przestępstwo i 
na tem tle mieliśmy całą litanię wyroków 
straszliwych, wyroków kary śmiem łub długo­
letniego więzienia. A przecież bywali skazy­
wani niejednokrotnie ludzie, którzy odpowia­
da j jako zdrajcy stanu, a tymi zdrajcami, nie 
byli. Były wypadki i można cały szereg ich 
przytoczyć, ie  nietyłko FFS-owcy, uletyłko lu­
dowcy, ale i mr.-demokracd w czasie inwazji 
bolszewickiej byK pociągani do odpowiedzial­
ności o zdradę Stanu.

Były warunki wtenczas tego rodzaju, że 
cały szereg działaczy społecznych łub politycz­
nych był popixxstu zmuszony do zajęcia Się 
sprawami ogólnemi danej miejscowości. Mie­
liśmy wypadek, ie  skazano na śmierć ławnika 
magistrackiego za to, że ośmielił się podczas 
inwazji bolszewickiej zawiadywać w dalszym 
ciągu aprowizacją, czyli że stał na straży inte­
resów ludności danej miejscowości. Tymcza­
sem na podstawi© martwej litery prawa, ,na 
.podstawie art. 108, który ryczałtem tę sprawę 
załatwias ci ludnie, posądzeni o -sprzyjanie 
wrogowi!" ci ludzie zostali bądź to sikaami na 
śmierć, bądź też są ułaskawieni w tym sensie, 
że zmoenwonio im karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. A my tych łudzi z pod działania tej 
ustawy wyłączamy auipeJinią.

A przestępstwa innych kaitegoirji, a więc 
prnestepstwa, jzwiiązane « pitopagandą i wegó- 
1© z dizaaMmośctą polityczna, są u nas objęte 
artykułami kodeksu kaafaegio carskiego, arty­
kułami, które kłócą się z mjważniejiszymi ar­
tykułami naszej konstytacji. Naijwyższy czas, 
by Sejm nareszcie te artykuły przekreślił, a 
przedewszystikiem artykuły 130, 130 i 138, a 
więc artykuły prasowe, zgromadzeniowe, 
wreszcie artykuły, które mówią o walce eko­
nomicznej. Jak wiadomo, na mocy łych arty­
kułów „przestępcy" otrzymują kary kiłkole- 
tniego więzienia. (Dok. nasU

Mały feljeton.
1 8 1 J.

Od kilku dni nasza prasa mieszczańska
stała się okrutnie materjalistyczną. Moaau- 
by ją porównać z p. Mery z ,J>zału“ Krzywo- 
szewskiego, której serce zadraśnięte przez 
kochanka, odrazu przestało wierzyć w urau- 
cia. Tak prasa nasza, Mery mieszczańska i 
endecka, zraniona w samo serce przez Lloyd 
George‘a, przeklęła miłość, uczuci a, brater­
stwo, a wszędzie wietrzy tylko i  wyłącznie 

Jateres: len.'—naftę—jajka—'konopie (patrzB. 
K.—JŁurjer Warszawski"). Zdaje się, jakby 
nagle to bractwo jęło się „Kapitału" Marksa 
i mą dziej!© patrzyło z punktu widzenia mate- 
TjaUstycznego.

Uczcie się, dziateczfcii Kiedy dwa lata 
temu redaktor nasz wykładał wam prope­
deutykę polityki w Sejmie, poszukując inte­
resów koalicji w stosunku do Polski, — toś­
cie się tek otrząsali, jak panienka zakochana 
otrząsa s ię 'n a  teorię Szopanhauera, tłuma­
czącą jej, ie  uczucia, tęsknoty, westchnienia 
— to pułapka, jaką zastawia gatunek na 
dwoje lud®, aby z  nich narodziło się trzecie.

IWięc dobrze czyni1 Mery prasy miesz­
czańskiej, głowiąc się nad tern, jakie to in­
teresy może mieć Anglja w swej polityce. 
Tę samą metodę niechaj zastosuje także do 
‘Francji. Niemiec... i .do Polski... Przestanie 
wtedy karmić swych czytelników papuzdemi 
frazesami w tromtadTackim sosie,

Tylko powoli, bo oo nagle, to po djlable. 
Nie trzeba tak nagle zmieniać memu1: naj­
pierw ciasteczka francuskie, potem odrazu 
ohldb razorwy. Można nabawić się kataru żo­
łądka.

Problemat naszej Mery jest stokroć bardziej 
akomipijitowany. Należy jeszcze zadać sobie 
Pytanie; Zali augu rowie polityki, chociażby 
t*h potężni, jak Lloyd George, będąc tłuma­
czami int©r<&ów pol;tycznych swych, państw- 

trafni© te interesy oceniają? Albowiem 
słyszeliśmy w ciągu wojny światowej wiel­
kich mędrców caratu, Anstrji, Prus, twier­
dzących z tupetem, ie wojna leży w interesie 
;©b państw — aa i mędrcy ca wyszli później

Przez trzy dni obradowali komuniści fran­
cuscy i zapewnić was mogę, ie z tych obrad 
nie wylęgnie s:ę „rewolucja".

Sekretarz partji Frossard powiedział: „Je­
st ©my wielką polityczną, rewolucyjną siłą. 
Jesteśmy partją wiedzącą czego chce- dążącą 
do .rewolucji, ale która nie wciągnie do awan­
tur klasy robotniczej, bowiem odróżnia spora­
dyczne gwałtowne manifestacje, od metodycz­
nego przygotowania do rewolucji". Prawda, 
jak daleko odbiegliśmy od niedawnych a tak 
gwałtownych wystąpień Frossarda i jego to­
warzyszy.

Młodzież komunistyczna tak prostodusz­
nie uwierzyła rewolucyjnej frazeologji Cachi- 
na, Frossarda i Renoulta i nawoływaniem do 
niemal natychmiastowej akcji, ie  kilkunastu 
młodzieńców zapłaciło już za to kozą, a nie­
które elementy proletariackie, biorąc zupełnie 
na serjo tę rewolucyjną (a bezpieczną przy 
biurkach redakcyjnych) gadaninę, już przygo­
towywały się do gorętszych wystąpień.

Przerażeni tym ruchem przywódcy, wie­
dząc, te  w obecnej chwili rzesze robotnicze, 
zapisane nawet w federacjach komunilstyc®- 
nych nie pójdą za nimi — wezwali wiernych 
do poddania się dyscyplin1© partyjnej. Stąd 
rozgoryczenie.

Od tej chwili zarysowują się też wyra­
źniejsze kontury dwóch rodzajów mniepzo- 
ściowoów: jednych, biorących jeszcze 21 punk­
tów Moskiewskich zupełnie poważnie — a in­
nych, występujących coraz częściej przeciw 
bałamuctwom agitatorów, którzy lękają się pó­
źniej swego w łasnego podniesionego głosu i 
po użyciu swego całego zasobu słów rewolu­
cyjnych — nawołują później dó odwrotu. Echa 
tych głosów znalazły się na kongresie. Ale 
najwięcej zastanawiało to, że „francuska part ja 
komunistyczna" w swej całości, wbrew słowom 
Frossarda, nie wie, czego chce.

I  tak Verfeuil. który nie przestaje być 
..połączeńŁowcem" powiedział na kongresie: 
„Nie można nie uznać, że od czasu scysji, opu­
ściły nas różne *ywi°ly rewolucyjne. Niektóre 
z nich należały do dyssydentów", ale większość 
nie przystąpiła do żadnej organizacji, 'bo nie 
rozumie naszych wewnętrznych sporów". Ale 
najbardziej podziałało oświadczenie Yerfeuila, 
że właściwie Blok rewolucyjny został już zrea­
lizowany od kongresu w Tours podczas ostat­
nich wyborów (dopełniające wybory w depar* 
tamencie Sekwany). I Verfeuil przeczytał a- 
fisz wywieszony w 2-ej sekcji paryskiej o 'st­
uleniu dwuch list Bloku Narodowego i Bloku 
Socjalistycznego. Afisz zawierał wyjątki z 
„Ere Nouvelle" pisma postępowego) p ran c e  
Libr©" (pisma renegatów), a redaktorem tego 
afisza nie był jakiś dawny rekonstmktor, ale 
doświadczony komunista- sam obyw. Suwarin. 
Frossard znalazł na to odpowiedź, że nie na­
leży się przyczepiać do afiszu (?!), ale najwię­
cej go zadziwiły i oburzyły następujące słowa 
Verfeu'la: „'Wiedziałem, że ni© będzie tnrią 
polityka partji po Tours, niż nią 'była przed 
Tours".

Tak, wierzymy, iż to mogło oburzyć my­
ślących neo-komunistów, bo stworzyć rewolu­
cyjną partję, bez rewolucji, ale przygotowują­
cą robotników do przyszłej metodycznie przy­
gotowanej rewolucji, jak to czynią konkurenci 
z przeciwka niczetn się nie różniącą pod tym 
względem od dzisiejszej t z w. przez komuni­
stów „dysydenoki ej", partji, którą przecież so­
cjaliści za „socjalistyczną" uznając—czyż warto 
było dlatego poświęcić jedność proletarjacką.

. Neo- komuniści francuscy mają jednak i 
swoje specjalne cechy.' Oni są zbyt rewolucyj­
ni, żeby naradzać się z Amsterdamem, jak by 

-to proletariat ujął w swe ręce odbudowanie 
północnej części Francji. To dobre jest dla re­
form istów, bo komuniści przygotowują plany 
po - rewolucyjne, w jaki to .sposób zorgani­
zować całą gospodarkę społeczną „na drugi 
dz:eń po rewolucji", al© tymczasem niechże 
miljony ludu bez dachu czekają ha tę wielką 
rewolucję.’ Jednocześnie jednak prowadzą ta­
kąż samą akcję wyborczą, jak i prawica socja­
listyczna i te same wysuwają argumenty.

Agitatorzy pocieszyli za to zebranych tem, 
że 21 punktów Zinowjewowsk'1 ch nie są wcale 
tak straszne bo £ :nowjew w Halli oświadczył: 
„Istniej© tylko jeden warunek, a mianowicie, 
aby part ja została rewolucyjną". ,Gd nas", za­
wołał. Frossard — „niczego innego się ni© żą­
da. Myśmy tego dokonali, a teraz stańmy na

wysokości jutrzejszego zadania". Poczem na­
stąpiły dlugobrzniiąee oklaski.

.Tę oklaski są zrozumiałe. Partja otrzy­
mała świadectwu rewolucyjności, korzystając z 
przywilejów niewykonywania 21 punktów, 
czem nie mogli się poszczycić Niemcy, ani Wło­
si. Swoją drogą, warto poczekać, co przywio­
zą i  kongresu w Moskwie dwaj francuscy de­
legaci. których tam wysłano-

Momentem zupełnie operetkowym na 
kongresie była owacja, urządzona merowi ko­
munisty rznerau z Cadolwe, który ni© chciał 
podpisać wezwania do mobilizacji. Śmiesz­
ność tego oświadczenia polegała na tem, że 
ów mer z Cadolive był jedynym' merem (po­
dobno drugisię znalazł w S. Julien), który się 
zdobył ua tę „cywilną odwagę1'. Zebrani u- 
chwycili się -więc poły tego mera z Cado­
live — szczęśliwi, że go zaprezentują, jako do- 

j  wód rewolucyjności swej partji, przed 3-cią 
(Międzyarodówką „tą córką bolszewickiej re­
wolucji". •

OPhilibois nie wiem. czy na serjo, ozy iro- 
nicziiiie zapytał: ,Jeżeli jutro będą mobilizo­
wać, czy wykluczycie z partji tych, którzy ma­
ją kartę partyjną, & jednak wstąpią do armji?" 
Frossard odrzekł, że to zostało postanowione 
przez przyłączenie się do 3-ej Międzynarodów­
ki. „Tak jak powiedziałem, zadaniem naszem 

•jest zniszczyć kłamstwa obrony narodowej'*.
To jest duży i gruby kamień, o który na 

dobre może się potknąć komunizm francuski. 
Tym czasem komuniści, tak, jak i socjaliści, 
wezwani wstępują do wojska, prawda, że z 
okrzykami, rozlegająoemi sie po całej Francji: 
„precz z armją" f t .  d.- ze śpiewem .jMiędzy- 
narodówki", z odbywająoemi się tu ' i owdzie 
manifestacjami nieposłuszeństwa, zbrojnie nie- ; 
raz kareonemi. ale do niej wstępują. Fbili- 
bois niedługo będzie się mógt zapytać o ilość 
wykluczonych z partji towarzyszów?!

Obszerne sprawozdam© z 3-dniowego kon­
gresu przechodzi rozmiary'mego listu; chcia­
łem tylko dać kilka ulotny ch spostrzeżeń i 
wrażeń

Na zakończeni© powiem, że ilością swych 
członków, która dochodzi do stu tysięcy; 
umiejętną technika organizacyjną, rozwojem 
swych pism (..Humanite" bije przeszło 200000 
egz.) — neo - komunizm francuski przedsta­
wia się dość pokaźnie, ale jakościowo fatal- 
niP; — metylko przez brak wybitnych jedno­
stek 1 jakiejkolwiek, twórczej dla proletariatu 
pracy. Przecież tworzenie t. zw. „kadrów re­
wolucyjnych" dla przyszłej rewolucja, które 
1-go Maja były przedmiotem urągliwej lub 'bo­
lesnej krytyku takich nieposzlakowanych komu­
nistów, jak Merie, — nie dodaje neo - komu- 

I nistom powagi, a zagalopowani© się przeciw 
wszelkiej wspólnej akcji proletariackiej, jak 
n p. solidarności z konfederacją pracy dla 
możliwego już dziś zrealizowania pewnych po­
stulatów. nie tylko zniechęca wielu towarzyszy, 
ale to zniechęcenie z konieczności orzenika i 
do ich własnych rzesz robotniczych. I świad­
kami jesteśmy niesłychanego paradoksu. Pod­
czas, gdy rodzice „córki bolszewickiej rewolu­
cji", to jest 3-;©j Międzynarodówki, wprowadiza- 
ją u siebie na' zimno ustrój kapitalistyczny, by­
le się tylko utrzymać przy władzy, uważając, 
że zm'any tego rodzaju i kontakt z burźuazją 
kapitalistyczną i intelektualną są konieczne— 
aby móc stworzyć właściwe zastępy socjali­
styczne - komunistyczne, które tylko przy ty­
powym ustroju kapitalistycznym mogą sio roz- 
w:nąć, —- francuscy neo . komuniści boją się 
poddać na kongresie rzeczowej krytyce to mo­
skiewskie koziołkowanie. Tymczasem oczeku­
ją oni zmiłowania r>d ogólnego kongresu 3-ej 
kpędzynafndów.ki,' w nadziei, ie  wyciągnie ;ch 
on z bagna, w którem pogrążyli francuski pro­
letariat, odb:erając mu jego istotną bojową war­
tość i twórczą organizacyjną pracę, a nato­
miast rozbijając sobdarność klasy robotniczej.

Corocznie dla uczczenia ofiar komuny z 70 
r. — cały proletariat francuski zbiorowo skła­
da! na Pćre I^acha-se hołd pamięci ludzi, któ­
rzy padli w pamiętnym krwawym tygodniu, 
zamordowani przez reakcję francuska. W tym 
roku innego dnia uczynią to socjaliści, od­
dzielnie też .pójdą komuniści nowego typu pod 
mur sfederowanych.

Największem dziełem nieszczęśliwych pro­
wodyrów komunizmu francuskiego jest apatja 
proletarjatu i wzajemne rozgoryczenie. Posłu­
szeństwo kapwśnej Moskwie z jed norze snem 
jej oszukiwaniem (patrz 21 punktów!) mści

się na komunistycznej partji francuskiej, cz& 
go dowodem jest, że rozsadzają ją mniejszo 
ś.-iowcy, ale katastrofa nastąpi wówczas do­
piero, kićdy-.,.bluff" moskiewski stanie przed 
oczami proletarjatu w całej swej okazałości.

Przychodzą tu wiadomości, że nawet nie­
którzy gbirotsrie rzrez'-yt'yafki, nter pozbawie­
ni resztek sumienia społecznego, zaczynają się 
już buntować^ w dzac reformVy-'zao - kapita­
listyczną działalność Lenina. Szkoda prze- 
dews7.ystk.iem tylu lat, strącanych k i  .'ewolu­
cji, <o ćzem zbyt poźno przekonają się trwa­
jący w ambilnem zaślepieniu „neo - i., -muniśc* 
francuscy"!

* 'Podczas Zielonych Świątek odbywał się w 
Paryże don.czny kongres Lig: Praw Człowieka 
i Obywatela. Liga ta, na czele- której stał 
słynny francuski socjalista Francis de Pres- 
sense, a  dziś stoi deputowany radykalny, sę­
dziwy, a wiecznie młody, znakomity pedagog, 
twórca dzisiejszej szkoły ludowej we Francji, 
Ferdynand Buiison, — oddawna już zajmuje 
się sprawą eolską.

W r. 1916 Liga, pomimo sojuszu Francji 
z caratem, proklamowała prawa Polski dc N‘e- 

. podległość. I od tego czasu, badź w . odczy­
tach prof. Gabryela Seuilles‘a, bądź w oświad­
czeniach zasłużonego sekretarza, tow. Henryka - 
Guermuta, — ujawniała zawsze glębok e a 
życzliwe zainteresowani© dla ąprawy polsldej. 
'Dziś z okazji założenia w Warszawie polskiej 
Ligi Obrony Praw Człowieka na pi er wszem 
posiedzeniu kongresu obecny był przedstawi­
ciel Polskiej Ligi, którv stał się przedmiotem 
owacji -gromadzenia, liczącego paręset osób. 
Wchodzą "ego na salę w chwili sprawozdania 
tow. Stanisława Posnera powitano trzy- 
krotną salwą oklasków i zaprószono go do 
prezydjiim, składając gorące życzenia, powo­
dzenia dla bratniej organizacji polskiej.

W niedługim czasie ma się odbyć Zjazd 
wszystkich podobnych organizacji i ma być 
dokonana próbą zorgan zowania Międzynaro­
dówki Obrony Praw Człowieka i Obywatela. 
Organizacja polska ma znaleźć w niej, jak się 
dowaduję, poczesne miejsce. Miejmy nadzie­
ję, że do tego czasu .ujawni działalność boga­
tą w skutki f że jej przedstawiciele na kongre­
sie Międzynarodowym będą mogU oświadczyć, 
że ojczyzna teh jest krajem i ,-,praw człowieka 
i obywatela".

Hieron'mk®.
Paryż, 20 ńąaja 1021 r. ,

Kłamstwa Ysrwacts’u.
We wczorajszym ..Przeglądzie Wieczor­

nym" wyczytałem streszczeni artykułu p. 
Waldemara Ossowskiego w sprawie podróży 
mojej i tow. Bieniśzkiewioza do Wioch w 
związku z kwestją Górnego Śląska. Ni© mam 
pód ręką oryginalnego artykuły  nie mogę za­
tem sprawdzić o ile streszczenie jest ścisłe, w 
każdym raz:© już teraz z góry powiedzieć mo­
gę — oczywiście o ile streszczenie jest dokład­
ne —, ż© P- Ossowski dopuścił się całego sze­
regu kłamstw.

1) Nie jest prawdą, ie  socjaliści włoscy 
dali nam odpowiedź odmowną i oświadczyli, 
że będą popierali sprawiedliwe żądanie Niem­
ców, również kłamię p- Ossowski, twierdząc, 
że towarzysze włoscy zerwali z nami dalsze 
rokowania. Konferowaliśmy mniej więcej i  
tymi samymi towarzyszami włoskimi, których 
dymienia ,p. Ossowski i ani jeden z nich ni© 
dał. nam odpowiedzi, odmownej, ani jeden ni© 
uznał żądań Niemców za sprawiedliwe. Wło­
scy towarzysze wszyscy twierdzili, że nie są 
w tej sprawie dostateczni© poinformowani. 
Wysłuchali nas życzliwie, bardzo wyczerpują­
co omawiając z nąini kwestję gómoląską, oka­
zując jednocześnie wdzięczność za otrzymane

,od nas informacje. Zarazem towarzysze wło­
scy udzielali nam przyjaznych rad i wskazó­
wek tyczących się dalszej naszej akcji w© Wło­
szech. Rokowań żadnych z nimi nie prowa­
dziliśmy, a więc nie było 'potrzeby ich zrywa­
nia. Utrzymywaliśmy z nimi przeć' wnie do 
chwili wyjazdu kontakt bardzo przyjazny i t  
■szeregiem towarzyszy włoskich nap. Trevc- 
sem, Modiglianśm, i innymi umówiliśmy się, że 
nawiążemy korespondencję i w ważniejszych 
sprawach obchodzących nasze kraje będziemy 
od czasu do czasu pisemn e «ę porozumiewali. 
Jak przyjaznym był nasz stosunek togo dowo­
dzi fakt, .iż p kilku rozmowach z tow. Serra- 
tim na 2 dni przed naszym wyjazdem, pozo­
stający pod jego kierownictwem dziennik ,A- 
vanti“ zamieścił bez żadnej zmiany dość ob­
szerny mój artykuł bardzo ostro piętnujący 
kłamstwa niemieckie, które w tymże samym 
dzienniku ukazały >!© w formie koresponden­
cji z Katowic.

Jak zmyślonym- są twierdzenia p. Ossow­
skiego dowodzi fakt, iż tow. Baldesi jeden * 
k ©równików Włoskiej Konfederacji-Pracy w 
dużym artykule w „Avanti“ wyraźnie stwier­
dza, że delegacja niem. więlcsznścioweów żą­
dała zwołania Rady Narodowej w Medjolani© 
celem wysłuchania ich postulatów, jednak on 
temu żądaniu odmówił, ponieważ włoscy ro­
botnicy zorganizowani w związkach zawodo­
wych pragną w tej spraw ę być bezstronnymi 
i nie utożsamiać się z żadnym z walczących o- 
bozów-

2) Wręcz zmyślone jest fantastyczne opo­
wiadanie p- Ossowskiego a  moich i tow. Bi- 
niszkiew.cza rzekomych rewelacjach w spra-

J
\
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wf© układu między Polską a  Francją na wy­
padek  przyaądzenia Niemcom Górnego Śląska- 
Omawialiśmy * towarzyszami włoskimi grożą­
ce Europie kom plikacje międzynarodowe na 
w ypadek pokrzywdzenia polskich górników 
a a  Górnym Śląsku, wspominaliśmy teś o nie- 
bezpi©e*eń*twie inwazji niem ieckiej Retohs- 
wehry, nigdy jednak ani jednym słowem nie 
poruszaliśmy kw estji stanowiska Francji w 
tym wypadku. W jakim  oelu p. Ossowski wy­
m yślił całą tę bajkę jest rzeczą aż nazbyt wi­
doczną.

LSbennan.

li.
(Kjoraapondenicja własna).

KOMUNISTYCZNE WICHRZENIA.
Od, dwóch tygodni komuniści w Zaglębku 

Dąbrowskiepi zaczęli aatraymywaó koipatode i 
wywoływać w nich strajki pod pozorem walki 
przeciwko n r  ' rieniiu podatku dodnodowego aa 
robotników. Był tp tydiko pozór, ponieważ w 
rzeczywistości fcomumietom chodziło tylko o 
wywołanie zamętu e powodu sprawy górno* 
śląskiej. Komuniści wściekają się z powodu 
łego, ie  powstanie górnośląskie wytouchło pod 
hasłom pruj7łączenia okręgu przemysłowego 
górnośląskiego do Polaki i  ie  hasło jest po- 
daaelaine przez cały iprodeftaTjał (polski. Dlatego 
też komuniści niemieccy dążą do tego, alby 
charakter powstania spaczyć i zrobić z mego, 
.,Putsch* (awanturę) ńa rzeoz Republiki So­
wieckiej. Zgodnie z ich instrukcjami komu­
niści -w Zagłębiu Dąbrowskim pragną konie­
cznie wywołać zamęt, sprowokować strajk po­
wszechny, aby odwrócić uwagę od najważmiep 
rzeo dziś sprawy: połączenia Górnego Śląska 
» P d s k ą  , v

Taktykę komunistyczną dobrze charakte­
ryzuje to, że pp- komuniści, przed wywołaniem 
strajków, połedłi swoim ludziom zgłaszać się

do kasy chorych w tym oelu, alby podczas s tra j­
k u  otraymywaii zapomogę jako chorzy! Gdzie 
kom uniści mają większość w kom itetach ko* 
paktianyich. tam zatrzym ują w kładki do Związ­
ku  górniczego i .wypłacają « niich zapomogi. 
Gdzie tylko mogą, tam  stara ją  h ę  jate& jwię- 
oąj swoteh ludzi .posyłać a a  „obserw ację7', aby 
w ten sposób anieli zarobek. Zsibiegliwd ,go* 
wolu<iii<miśoiw — jak  widzicie.

Kiom uniści żwolali wiec, a pragnąc mieć 
na nim jaknajwięoej ludizi, ro®glo«Lli, że przy- 
jedtóe tow, Daszyński — potem  zaś urągali, 
że taw. Daszyński nie przyjechał,

W sprawa© tych strajków konferencja o- 
Jsręgowe PPS-, która odbyła eię w niedzielę, 
powzięła następujące uchwały,:

W SPRAWIE STRAJKU.
„Konferencja okręgowa Zagłębia Dąbrów- 

akiego PPS., zważywszy, te  sprawa podatku 
ułatwiona, jest od dłuższego już czasu praea 
naszych posłów w Sejmie, że strajk, wywoła­
ny przez komunistów, m« aa celu z jednej 
strony reklamować ich jato obrońców robot­
ników, z drugiej strony <h©ą wywołać strajk 
powszechny w Zagłębiu dla szkodzenia 
ąprświe Śląskiej

postanawia wydanie odezwy przez OKR,, 
wyjaśniającej należycie machinacje komuni­
stów i eakodiliwą ich działalność zarówno 

dla strajkujących robotników, jak również 
dla towarzyszów naszych, wałczących o przy­
łączenie Górnego Śląska do (Polaki".

W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO.
Konferencja OKiR. Z ag. Dąbr. PPS. wzy­

wa Z. P- P. S. do przeprowadzenia akcji w 
Sejmie, w oelu zniżenia wysokości podatku 
od ludności pracującej. W tym oelu koniecz­
ne jest, by dochody a pracy najemnej były 
opodatkowane tylko w */,« faktycznej wy- 

ąokośtór, następnie, by dUa dochodów a pracy 
najemnej skała podatkowa ulegała zniżeniu 
o 2 Stopnie na każdego członka rodzimy, .bea 
względu aa wysokość zarobku*.

Obrady sejmowe.
Sesja trzecia.—  Pos edzenie 229;

Pan Łańcucki, kiedy zarzucono mu na jed­
nym z posiedzeń Związku Polskich Posłów So­
cjalistycznych. że jest komunistą i działa na 
szkodę partjj wyparł się tego publicznie. A- 
tcli wczoraj publicznie oświadczył z trybuny 
sejmowej, że jest komunistą i jako komunista 
przemawia. Okazał się przytem b. łagodnym 
komunistą. Patetycznym głosem apostola i 
gestami świętego starał s  ę przekonać prawi­
cę .. że wkrótce wszyscy będą jako on komu­
nistami Odczytywał z kartek oklepane komu­
nały komunistyczne, o amnestji, do której za­
brał gł* s, mówił n ;ewiele i nieudolnie. Wy­
słuchany był ogromnie poblail wie, nawet 
przez prawicę, która snać w nim nic groźnego 
nie dostrzegła. Otrzymał po przemówieniu za- 
koóczonęm znienacka okrzykiem „komunizm 
was pokona" — ironiczne oklaski z różnych 
ław. Chadek ks. Kaczyński ,j enpeerowiec 
Fichna niemal, ie  dziękowali p., Łańcuckiemu 
za .jego przemówienie.

Ujawnienie pierwszej „jarzęjki" komuni­
stycznej w Sejmie polskim nie wywołało żad­
nej sensacji.

Ustawa amnestyjna przeszła bez żadnych 
poprawek w brzmieniu, proponowanem przez 
większość komisji. Tow. Pużak bronił stano­
wiska mo e ;'Szości, popierał’ go inni yiówcy z 
lewicy — Sejm jednak nie wyszedł poza ra­
my, na które ustami wncem'in *tra spraw. Mo­
rawskiego zg o d z ił się Rząd. Piastowcy. któ­
rych przedstawiciel w komisji prawniczej 
Grzędzielsk . był zwolennikiem amnestji roz­
szerzonej, głosowa!’ wczoraj z prawicą.

Prźyięta wczoraj ustawa opiewa, że am- , 
nestjfl dotyczy przestępstw, należących do wła- j 
ściwoś i sądów karnych, zaróWno powszech­
nych jak i wojskowyclf oraz do właściwości 
władz administracyjnych, popełnionych przed 
17 marca 1921 r. Amneśtja nie stosuje s ę 
do •przestępstw, szpiegostwa, mordu rabunko- | 
wego. fałszowania pieniędzy, ciągnienia zysku 
z n erządu. przemycania waluty, lichwy, ta jo*- i 
go gorzelnictwa. dezercji za granicę i t  p. Ka­
ry za przestępstwa pospolite do trzech miesię* 
cy darowuje się zupełnie, od 3 mieś. do roku 
w połowie, powyżej roku w K. Za przestęp­
stwa polityczne umarza się zupełnie wzgl. da­
rowuje przestępstwa prasowe i takie, za Mó- . 
re ustawa przewiduje rok więż enia. W raz'e 
orzeczenia kary powyżej roku jednego do lat 
dziesięciu darowuje się połowę kary. wszelkie 
'nne kary pozbawienia wolność’ ogranicza się 
do lat pięciu, karę śmierci do 10 lat więzienia. 
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszęira.
'  Po uchwaleniu amnestji zajmowano się 

drobnemi sprawami. Uchwalono kilka wniot 
*ków, m. ja. o zniesien u niedorzecznych ogra­
niczeń aprowizacyjnych WlJ  pustych prawie ła- 
waeh. Posłowie bowiem zajęci byli po swych 
Sokalacp klubowych -w ogrodzie, bufecie prze­
sileniem -gab netowem. które było wczoraj naj­
bardziej aktualną w Sejmie sprawą.

*  *  *
Początek o godz. 4 nt4n. 90.
Po odest-anmi dwóch ustaw do Komisji w pierw- 

azem czytaniu (Jedna * tych ustaw dotyczy odbudo­
wy mostu’ Poniatowskiego w Warszawie) przystą­
pią)** dur^aJsźyeh obiad \nad aanmestią.

Jako referent mnłejerośd praemawto Iow. Po. 
żak. Przemówienie jego .podajemy oddzielnie.

P. Hartglai przypomina, że 17 -marca zdjęto 
z porządku dziennego projekt amnestji, aby uni­
knąć dyskusji mad nim, obawiano gię bowiem spo­
rów. Projekt amnestyjny, przedłożony przez 
Komisję, jest metyle amnieltją, ile darowaniem kar 
rozmaitym drobnym oipryszkoin.

Ograniczenie amnestii tylko do przestępstw 8 
przied 17 marca obniży powagę tej ustawy i nada­
je jej charakter tnścifwoiŚCT- względem Łych. którzy 
nie mieli aaczęścia popełnić swoich przestępstw 
praed dniem uchwalenia Konstytucji. Wszędzie by­
ło zwyczajem i  stosowali to nawet okupanci, ie  
amn-estja ma dotyczyć przestępstw, popełnionych 

i przed dniom wydania ustawy. U-dęg artykułu 3, 
mówiący o „Karygodnem działamiu na rzecz obce­
go, a  na szkodę Państwa Polskiego", uważa mówca 
za niejasny i dopuszczający ,do kwalifikowani# czy- 

1 nów różnorodnych. *
Mówca zgadza się na poprawki mniejszości, 

przedstawione przez tow. Pużaka. Gdy nawet w da­
wnej Rosji amuesl ja z powodu narodzin syna car­
skiego rozciągała się nietyłko ma przestępstwa po­
lityczne. lec® f ma przestępstwa wymierzone prze­
ciw powadze 1 bezpieczeństwu majestatu c/arakiego, 
to nie możemy stawiać Konstytucji Polskiej niże) 
cd carewicza.

poael Szymański — podnosi również, te  * 
ustawy tej skorzystają główni© fcrymiaalSSo!, a naj. 
mniej przestępcy, którzy działali z  pobudek ideo­
wych. Wogdie przestępstwa pcditycane nie są d®. 
statecznie określone artykułami prawnymi i dopie­
ro sądy i prokuratoria mają je kwalifikować. Ła­
two zrozumieć, ie  wskutek tego glównyujiii czynni­
kami ronstraygająeemi sprawę — będą sympatia 
lub ^nienawiść. Do tych przestępstw politycznych, 
popełnionych po wsiach, powinno się zastosować 
całkowite przebaczenie, tek, jak do przestępstw 
prasowych.

P. Zamorski (iZw. Lud. Nar-) — podmosi, ie  
w państwach demokratycznych, dobrze urządzonych, 
amneśtja nie Jest potrzebna, jest oma wogóle po­
mysłem monarchów, którzy cheą okazać swoją la­
sk ę  pospólstwu. W naszej Rzeczypospolitej wyda- 
nie dzisiaj amnestji usprawiedliwia się tylko tom, 
ie  dotychczas mamy w mj.ej ustawy dawnych zabor­
ców, wcale nie przystosowane do demokratycznego 
ustroju, tę amnestię jednak musimy uważać aa wy­
jątek i dlatego klub mówcy będzie glosował za 
.przedłożeniem rządowwm.
UJAWNIENIE „JACZEJKr KOMUNISTYCZNEJ 

W SEJMIE.
p. Łańcucki: Marszalek a trybuny sejmowej 

doniósł w uroczystej ohwi-11 uchwalenia Konstytucji 
Państwa Polskiego burżuazyjnego, ie  amnestia bę­
dzie zastosowana na szeroką skalę. Jeżeli kto ży­
wił .złudzenia oo do uzozaroeci rządu i stronnictw w 
tej sprawie, to ja pierwszy z tego miejsca przema­
wiający komunisla polski, oświadczam, że tych thi- 
dzeń się wyzbyłem. ([Wrzawa. Gtos: Nareszcie na­
zwał rzecz ,po imieniu). Setki działaczy robotników 
ideowych, caystyeh jak kryształ komunistów pol­
skich, siedzi dziś w więzieniu j cierpi »a ideały. 
(Gtoe: Ładny idea!).

■ Defensywa, która miała być organem przeciw- 
wpiegowsfeim, pomału przemieniała «dę na coś w 

- rodzaju rosyjskiej ochrany; addietayj korpus. (iGtoa:
, A czerezwyczajka oo robi?) W Polsce jej jeszcze 
I niema, (QIosjf: Jeszcze iwununiści nie są u wtedzy,

ale jakby byli u wtadziy, toby była carogwyczaaka. 
luny gtos: Wy nie uznajecie granic).

Projekt airr.nestji jest óbludoą kotn«dją dte »a- 
granicy. Wy nie chcecie wypuścić wszystkich więź­
niów politycznych, bo sądzicie,, że toby był akt sła­
bości, s  wy chcecie do ostatniej chwila udawać mo­
tanych. To’ wam nile nie pomoże. Komunizm zapu­
ścił głębokie korzenie w tem ogniłem społeczeń­
stwie bunżuaeyjnem. i  and rząd, ani Sejm nie zdo­
łają tych korzeni wyrwać. Komunizm waa pokona. 
(Ironiczne brawa).

Wiceminister Morawski, Rząd w drugim swoim 
projekcie przychylił się do zdania większości iKwtdysji 
Prawniczej, talk, że obecny projekt większości z 
wyjątkiem drobnych szczegółów pokrywa się ze 
zdaguem rządu. Powiedziano, te  niektóre przestęp­
stwa, które były karane według dawnych kodek­
sów, dziś ze względu na Konstytucję byłyby inaczej 
traktowane. Jeżeliby zachodziły takie wypadki, to 
tu jeeń pole do ułaskawień indywidualnych.

Co się tyczy przestępstw dyscyplinarnych, to 
amnestia nie powinna -wkraczać w stosunek mię­
dzy państwem a unsędmilkćem. Jest to stosunek zu­
pełnie odrębny, a jeżeli się komu ten stosunek nie 
podoba, to może go zawsze rozwiązać-

O  do wydalonych kolejarzy, to tu nie było 
poetępowaaia dyscyplinarnego, a tylko *tosumak 
kontraktowy został rozwiązany. Więc amneśtja nie 
może tego regulować.

i K*. Kaczyński (Ch. D,). twierdzi, że klub jego 
był za amnestią jakaajszerszą, ale jest za .projektem 
większości KomiauŁ -

P. Fichna. Szkoda, że rząd wie zmienił swego 
stanowiska. Bo ze słów ks. Kaczyńskiego okazuje 
się, ie  i inne stronnictwa przychyliłyby się do 
szerszej amnestji. przed chwilą zaprezentował się 
nam w Sejmie pierwszy polski komunista i odnieś­
liśmy wrażenie, te  należy takim komunistom dać 
amnestię,, bo ich się wcale nie obawiamy.

Jesteśmy za wnioskiem mniejszości, dlatego, 
aby amnestia dotknęła także urzędników.

POPRAWKI MNIEJSZOŚCI ODRZUCONO.
Na tero ukończono rozprawę ogólną. W rozpra. 

wie szczegółowej przemawiali pp. Ćwikowski, iri- 
oeminlater Morawski, 'Pużak i eprawozdaiwca Stein­
haus. Poezem przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
tyilko następujące poprawki: Do art. 5-go ip. Cwi- 
kowiakiego, która uaurA ntakonsekweaicję, te  w 
raaie kary dożywofndej ogranicza się ją do lat 10, 
a w ramę kary lat 16—20 wypadałoby z  amnestji 
więcej niż lat 10. Do tegoż artykułu przyjęto po­
prawkę, proponowaną przez wicem. Morawskiego, 
a podtrzymaną przez referenta, ażeby wyłączyć a 
pod amnestji umieszczenie w zakładach wycbowaw. 
OBO-poprawczydh, ze względu na to, ie  to ind© jest 
karą.

Dalej parzyj.Jto do art, 6-go poprawkę ks. Ka­
czyńskiego o skreślenie słów: ^trwałe" i „takież". 
Wszystkie inne poprawki odrzucono. Ustawę przy­
jęto w drugie;n i trzeciem czytaniu.

Ustawę dodatkową mniejszości Komisji w 
sprawce przestępstw dyscyplinarnych, odrzucono, 
tak samo odrzucono rezolucję z wezwaniem rządu, 
aby pouczył sądy o koniecBności stosowania am- 
nest.ji w szerokim zakresie.

O BADANIA GEOLOGICZNE.
Następnie po sprawozdaniu Komisji przemyuło-, 

wo-handlowej irefrtent p. Majewski) <)o wniosku 
p Sredniawskiegu w sprawie badań geologicanych 
nad pokładami, zawitraiącemi fosfor, przyjęto re­
zolucje, wzywające rząd, aby; 1) .polecił Państwo­
wemu Instytutowi Geologicznemu jaknajryohlejsze 
przeprowadzenie * stań  nad ilością i jakością po­
kładów ziemi, zawierającej fosfor, jaikoteż ziemią, 
zawierającą fosforyty we Wschodniej Małppolsoe, 
tudzież aby zbadał pokłady torfu i znajdujące się 
pod niemi rady darniowe; 2) ażeby na ten cel wy. 
asygaowai potrzebne fundusze na wykonanie pró­
bnych wiaróeń i' wstawi! je do budżetu roku’ bie­
żącego. Zdaniem sprawozdawcy koszt ten nie prze­
niesie 400,000 mk.

ODSZKODOWANIE ZA STRATY Z POWODU 
INWAZJI BOLSZEWICKIEJ.

P. Majewski referowali również w imieniu Ko­
misji lćkwidacyjrej sprawę odszkodowania za stra­
ty; wyrządzone skutkiem inwazji bolszewickiej. Na 
wniosek Komisji przyjęto, do wiadomości zarządze­
ni* rządu, względnie Urzędu Likwidacyjnego, wy­
dane w celu rejestracji szkód i strat, a na wniosek 
sprawozdawcy rezolucję, wzywającą rząd także do 
rejestracji strat, spowodowanych tak przez wielką 
wojnę i cnjawd ukraiński, jak i  przez inwazję bol­
szewicką, n# całym obszarze ziem, przyłączonych 
przez tmktat ryski do Rzptej polskiej, a także w 
dotkniętych najazdem 'bolszewickim ziemiach woje­
wództwa pomorskiego. t

ECHA ZAJŚĆ W PIŃSKU.
P. Wróblewski odczytał sprawozdanie druko­

wane specjalnej komisji sejmowej, wysianej dl* 
zbadania zajść w Pińsku z  5 kwietnie 1919 roku, po. 
czem bea dyskusji przyjęto następujące rcmolucje 
tajże komieji: I) Sejrm wrywa rząd, aby sprawę 
rozstrzelania 34 żydów w Pińsku jąkate® nadużyć 
# tera .połączonych, przekazał' wojskowyai wladzotn 
sądowym; 2) aby kontrybucję, nałożoną prae* g©n- 

■ Liskowskiego w kwocie 100,000 rubli zwrócił po- 
SŁkodowwnym;. 3) aby wypłacił odszkodowanie ro­
dzicom poszkod owanych.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ SPOŻYWCZYCH.
Następnie p. Srrmciak złoży! sprawozdanie o 

znanenn rozporządzeniu ministra aprowizacji i  22 
kwietnia b. r. w sprawie oszczędności spożyci®. Ml- 
nisterfum poszło po linji najmniejszego oporu i 
wydało sarządzenie, które traffic oie w paakaray, 
lec® w warstwy urzędjiicee, robotaioze, w ogóle lu­
dność. która ode mogąc zdobyć się 'na  utrzymanie 
własnej kuchni musi korzystać z restauracji Za­
rządzenie poaoaiato zresetą na papierze, skutku nie 
odniosło żadnego, bo ani produkty wskutek tego 
nie etanialy, ani bydłosten się oie, poprawił, ant 
większa ilość mleka się ule pojawiła.

Komisja uchwaliła jednomyślnie rozporządzenie 
to aaieść, * nielicznie przepisy porządku w jadło  
dajniach mają być ogłoeeoue przez władze policyjne 
!uh samorządowe. (Brawa).

Izba przyjęła wnioski komisji-,
ZAOPATRYWANIE W8I W SÓL, NAFTJ 

I WEGIEL.
iPo referacie ks. Starkiewiesa w sprawie eae- 

patrzenia ludności wsi i miasteczek w sól, naftę i 
koks, przyjęto rezolucję, w której stwierdza się nie­
dołęstwo czynników administracyjnych przy obecnej 
manipulacji solnej, a zwłaszcza w  dziedzinie tran*- 
portki, następnie w sprawie rozdziału węgle i ke» 
kam, specjalnie dla rolnictwa w porać obecnych ro­
bót wiosennych stwierdza, te  szkodliwy jest obecny 
proceder wpłacania ńależytoścd z góry, dalej stwieffv 
d®a gię niedołęstwo przy urochcmianin cystom 
dla dostarczenia nafty dla ludności i wzywa się 
rząd do poprawienia tych stosunków.

Ttev. Reger przyłączając się <Lq tego ’wW ó 
sibn omaTvial spraw ę kopalni soli w Kałtwau, 
którą  -rząd niepotrzebni© wycfeieriawdl prywa­
tnemu praedsiębiorsiw ii, przez ©o ipoknzywdzal 
robotników, zabradniionyclb w tej kopalni- 
(Głos: Do ni© będą styaiitkowaó). Ci (robotnicy 
byli robotnikami państwowym i, nigdy ni© 
strajkowali, a według ustawy górniczej nwełi 
zapewnione emerytury i zaibeapieczenia na  sta­
rość. Prócz lego żąda mówca, by wobec braku 
węgla rząd .przystąpił do budow ania nowych 
kopalń aa Śląsku Cieszyńskim, koło sam ego 
Cieszyna, zaniechał natom iast wydzierżawi** 
nia .paskarskim spółkom dóbr po ana' Frydery­
ku, gdzie należałoby pobudować kolotnje robo­
tnicze.

laba uch waliła rezolucję komisji.
Odesłano do komisji sporo wmicaków nagłych, a 

takie wniosek raądowy, dotyczący planu aprowiea- 
cyjnego na r. 1921-22. or*a zmesienia ministerjum 
aprowizacji i istniejących pray nim urzędów (Bra­
wa).

Następne posiedzenie w* wtorek, o godz, 4 pp.

Kronika sejmowa.
Dziś o godz. 10-ej przed poł. posśedze- 

na© plenarne Z. F. P. S. Obeeneść wszyst­
kich eełoników konieczna. Sprawy b. w a i- 
ne!

0  ńemię dla miaet.
Komisja rolna pod prz ewodnictwęra 

pos. d-ra Bardla, w obecności delegata Gl. 
Urzędu Ziemskiego, obradowała nad przeka­
zanym Komisji Sejim. wnioskiem tow. Barllc- 
tóego i Perta, w  sprawie wywłaszczenia dó'br 
Okęcie pod Warszawą na rzecz stolicy. Po 
krótkiej dyskusji, spraw ę odroczono i przy­
stąpiono do obrad nad wnioskami przewód* 
niozącego: 1) aby rząd wypracował i  w naj­
bliższym czasie przedstawił projekt ustawy, 
zabezpieczającej przy stosowaniu ustawy « 
wykonaniu reformy rolnej interesy miast i 
ośrodków przemysłowych; 2) aiby rząd przed­
stawił nowelę do ustawy o  organizacji urzę­
dów ziemskich, dopuszczającą do komisji 
ziemskich przedstawicieli miast; 3) aż do u- 
cbwalenia przez Sejm ustawy, zabezpieczają­
cej in teresy  m iast, po przymusowym wyka­
pie gruntów7 przez urzędy ziemskie w okoli­
cy miast i ośrodków imemysłowych, by rząd 
przyznał pierwszeństwo kupna tych gruntów
zarządom miast i ośrodków przemysłowych.

*
* *

Komisja opfeld rpofecmej przeprowadzała <*.
góflną dyskusję nad projektem ustawy o  opicie 
społ©czi;ej. Referat. powicraono ks. KaczySaki®- 
mu. Następnie po sprawozdaniu delogala polaki*- 
go w mieszanej komiep dila apraw jeńoów i  *- 
chodżcÓw. uchwalono rezolucję. © przyjściu z  pomo­
cą w środkach komunikacyjnych delegacji naszej 
w Warszawie i Moskwie.

*
*  *

Komisja skarbowo-budżetowa pod przewo­
dnictwem posła 'Wierabickiego, ukończyła rozprar 
wę-ogólną i przystąpiła do rozprawy szczegółowej 
nad projektem ustawy o podatku grantowym. Re­
ferat powierzono pos. Gawlikowskiemu.'

* *
Komisja r©rnlaurnowa pod przewodoictweni 

dr. Zygra. Seydv, odbyła zebranie, aa kiórem 
przewodniczący stwierdził, ie  przeciw załatwieniu 
projektu regulaminu według wnJoeku ks. Luto- 
sbwsViegn. oświadczyły się kluby PIPS, f PSL. 
„Wyzwolenie"; inne grupy jesrrae adę nie wypo­
wiedziały. Daflej komisja, zgodmle z referatem po­
sła v Graędzzelikiego, odmówiła wydania posia 
Praewrockiego.

Komfaia administracyjna ukończyła dragi* 
czyfawie projektu ustawy o orcanizacji władz dys­
cyplinarnych wedle referatu po^ła Godeka.

Irsn ita  polityczna.
PRZESILENIE GABINETOWE.

Wicaoraj vf poJudni© w Frezydjum Rady 
Ministrów odbyła się narada iprzedstawioięli 
klubów sejmowych z prerodentem Witosem, 
Z ramienia -Z. P. P- S. brali udział tt. Bairlicki 
i Liberman. P. WTH»s ipraedstawił s ta a ,sp ra ­
wy G- Śląska, a następna© slwierdaB, a© p ie r  
wotna podstawa rząd,u, na którego czele sta­
n ą ł przestała istnieć, a w każdym wad© zosta­
ła w takaej mierze nadszarpnięta, ae przyjmo­
wanie odpowiedzialności w obecnym stanie 
rzeczy wydaj© się niem ożliwe. Pragnie, aby. 
stronnictwa zajęły się  spraw ą rządu d dto piąt­
ku określiły dokładni© swe stanowisko.

P. Dubano-wcz (Ń. Zj. Lud.) wyraził po­
gląd.. że niezbędne jest wzmocnieni* rządu d ła  
załatw ienia spraw y G. Śląska, spraw y Wilna
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5 «pe#niania. trudnych eadań s raikrewa pohtyks 
■wewnętrznej, Trzeba wrócić do podstaw obec­
nego rządu i stworzyć rząd jedności, rząd po- 
rozumienia wszystkich o il© można etrcxaaiotw, 
atabanyah z najtęższych ludzi.

P. Rossef (fcL naieszco.) zaznacza, te .raąd 
koalicyjny jest jedynem wyjściem odpowiada- 
łfoem powadze chwiłfc

K#.( Kaczyński (Gh- D.) przychyla słę do 
tego stanowiska i wyraża przekonanie, że ini- 
agaływy tworzenia rządu koalicyjnego podjąć

• k ą  winien prez. Witos. Tego samego zdania 
. jest p. Matakiewicz (kiuib kat.-lud.) ■
, P. Federowiez (K. P. K.) uważa propozy- 
, eję p. Dubanowlcza za jedynie właściwą, i jest 

również za oddaniem p. Witosowi misji sfor-
• tnftwam-ia gabinetu-

M«rs*. Trąrnpcsyński wyraża życzenia a- 
' by przyjąć zasadę, że nie wyłącza się żadnego 

stronnictwa. Następnie pomiędzy te stronnic­
twa, które nie cofają «i:ę od udziału w rządzie,

, nastąpiłby podział tefc
P, Osiecki (PSL) ma wątpliwości, ozy li­

da tóę stwtórzyć rząd koalicyjny ze wszystkich 
stronnictw. gdyż niektóre grupy zapewne się 
uchylą. Klub (PSL. nie uchyli się od udziału- 
Inicjatywy jednak me weźmie na siebie.

P. Chądzyński (NP®) me może jeszcze 
oteneślić stanowiska swej grupy, ®le sądzi, że 
gdytby sytuacja zagraniczna w dalszym ciągu 
się (komplikowała, klub jego nie uchyliłby się 
od udziału.

P. Woź nick* (Wyzwolenie) oświadczył, że 
klub jego wziąłby udział w rządzie koalicyj­
nym z pewnema zastrzeżeniami co do polityki 
zagranicznej, a głównie wewnętrznej, sądzi ję- 
i+Liak, że powiedzie się zrekonstruować gabi- 
0-84 ma innej podstawie..
..., P. Seyda (Zw. Ł. N.) zaznaczył, że inicja­
tywę powinien powziąć p. Witos i P- S. L., a 
grupa Zw. L. fi. weźmie udział w rządzie ker 
aJAcyjnym, o ile to będzie udział faktyczny w 
stoeraniku do sify stronnictwa. •

T®w. BarKeki uświadczył. że nic nie może 
pow&edrteć, zanim kilub nie naradzi się nad sy- 
teaeją.

P. Wito* w końcu stwierdza. że rekon- 
atnukcja gabinetu jest niemożliwa » nie wska­
zana. Trzeba gabinetu nowego! Mniejsza o jego 
charakter, mniejsza o osoby, ale mus? to być 
rząd silny j mający duże popatfeie. Sądzi, te i- 
adojajtywa nie dio niego należy. Aile tymczasem 
sprawa obsadzenia atenowiska ministra spraw 
zągramozmych nie derpi iwiotki i musi być 
ułatwioną, nie czekając o« wyniki przesilenia.

P. Federowici postawił następującą reizo- 
łuoję:

„Zebrani wzywają prezydenta Rady Mńni- 
ritrów, aby na podstawi© porozumienia eferon- 
mfltw podjął aię utworzenia gabinetu koalioyj- 
uega względnie gabimęhj. opartego na możlr- 
w s  macanej większość* stronnictw".

Za wnioskiem głosowali przedstawtiCBel® 
wszystkich grup z wyjątkiem N. P. R.. WyaWo- 
teola i P- P. S..

Sprawa obsadzenia tełci M. S. >Z. do osta* 
loozmego załatwienia przesilenia uznano za 
rseoz wewnętrzną raądu., który ma wyznaczyć 
kierownika ministerjum.

W związku « tą naradą odbyło się po po­
łudniu posiedzenie w klubie P. S. L., na któ- 
mm powzięto uchwałę treści następującej:

.,K‘lub P. S. L. przyjmuje do wiadomość: 
oświadczenie p. Prezydenta Ministrów w spra­
w ę  przesilenia Rządowego i wyraża mu go- 
-ące podziękowanie za dotychczasowe o- 
wocne dla Państwa kierownictwo Rządem. 
Stwierdzając, że większość stronnictw sejmo­
wych wyraziła tyczenie, aby tworzenie nowe­
go gabinetu zostało powierzone Prezydentowi 
Witosowi i zdając sobie sprawę z ciężaru- od­
powiedzialności, jaki P, S. 1,. dotąd ponosiło; 
od jakiej w intereąie państwa zwłaszcza w. o- 
beonej chwili uchylać się nie chce — w peł­
nym zaufaniu do P. Prezydenta Ministrów — 
Klub P. S. L. przyłącza się do opmji 'innych 
stronnictw z zastrzeżeniem - utworzenia przez 
Prezydenta Witosa Rządu, któryby odpowiadał 
•wielkim zadaniom sytuacji".

ffeistępnie przewodniczący Idubu P. S. L. 
P Jan Dębsk: w imieniu swego klubu konfe­
rował z przedstawicielami kilku stronnictw. 
Wynfk tych konferencji da się sformułować 
w sposób następujący. Rząd centrowe - lewi­
cowy w obecnych warunkach jest nieaktualny. 
Mało prawdopodobne jest również utworzenie 
rządu centrowo - .prawicowego, od piastow- 
oqw na prawo, włączając Z w. Lud. Nar. Utx*zy- 
®a się prawdopodobnie koncepcja Rządu ceu- 
trowoi - ludowego, opartego na dwućh wielkich 
klubach P, s! L. i -N. Zj. Lud- i kilku pomniej­
szych. Zajdą jecKiak zmiany personalne.

T. Witos zrzekł się podobno misj; tworze­
nia nowego rządu, proponując powierzenie tej 
®isji p, ,1. Dębskiemu, wicem, spraw zagr.
•Me p, Dąbski kategorycznie odmówił. P. 

IV;to3 wobec tego zmienił twe zdanie i zgodził 
*'ę na tworzenie nowego Rządu. P. Sapieha 
definitywnie ustąpił i na stanowisko swoje już 
n’e wród, dymisja jego została już wczoraj 
podpisana-; dziś będzie pewnie ogłoszona.tNa 
standwiskó min. spraw zagr. wymienia się kil­
ka fcaudyda tur, wszystkie jeclnak mają mało 
■w doków powodzenia.

Dziś ptzed południem mają się odbyć na­
rady klubów o  godz. t ; pół odbędzie się 
konferencją przedstawicieli klubów z Prez.

, Witosem. ' /

nikczemne f a ł sz er st w o .
‘Wczoraj sąd ̂  marszałkowski jednogłośnie 

uchwali następujący wyrok w sprawie posła

* P. S. L. „Piast" Jama KłozJowaldego- n« któ­
rego przeciwnicy politycsn; rzucił; posądzenie- 
jakoby za czasów okupacyjnych był agentem 
policyjnym austrjaokim. Wyrok brzmi:

„Sąd nie nabrał przekonania, jakoby 
poseł Kozłowski brał jakikolwiek udzmł w 
działalności austriackiej policji okupacyjnej. 
Natomiast Sąd stwierdza, że dokument, na 
którym oparła swoje zarzuty redakcja „My­
śli Niepodległej" okazał się nieudolnie zaro­
bionym falsyfikatem".

ów sfałszowany dokument, który był jedy- 
n\m „dowodem" w epraw'e, jest to list, rze­
komo pisany przez komendę austro - węgier­
ską do posła Kozłowskiego. W liście tym 
wyznacza się posłowi Kozłowskiemu pensję za. 
okazywane usługi policyjne t i

Fałszerstwo wyszło aa jaw dzięki temu, 
iże fałszerz posłużył się niewłaściwą pieczątką • 
komendy austro - „węgierskiej, to znaczy pie-

» » » « » ■ » » ................ ......... U W . ■  *

cząfką, której komendy austrjackte zaczęły n- 
żywać w czasie znacznie późniejszym od daty 
listu. ,

Dzięjti więc tej omyłce fałszerza podła in­
tryga polityczna nie udała się.

Sprawa jednak nie powinna ua tern się 
skończyć. Obowiązkiem jest prokuratury wdać- 
*ię w tę sprawę i zbadać, kto dostarczył red. 
„Myśli Niepodległej" sfałszowanego dokumen­
tu i kto jest fałszerzem.

**
P. Roman Dmowski na wieść o przesile­

niu sp eszy do Warszawy i dziś przyjeżdża-
*

W komu nikaoi-e, dotyczącym sprawy wyda- 
dania lokomotyw przez Niemcy Polsce, ogło­
szonym wczoraj, podano mylnie ilość lokomo­
tyw przyznanych ^Polsce m® mocy decyzji ko­
misji międzynarodowej pod przewodnictwem 
delegata japońskiego Tanaki. Ilość ta wynosi 
354 lokomotywy. (PAT).

Święto 1-go Maja.
Włocławek.

(Korespondencja własna), 
yVaoreun lat ubiegłych, zorganiizowaiiśmy i w 

roka bieżącym obchód śWięta 1 maja. Uroczy­
stość rozpoczęta się w Lelkim wiecem, zwołajnym 
na godz. il-tą ‘przed południem do jednej z naj­
większych sal w mieście, na którym przemawiali 

>ow, K-vropifeki z Warszawy oraa tow. Zbrożyna.
Na wiec zgromadziło się około 3 tysiięcy słu­

chaczy.
Po skończonym wiecu, pray dźwiękach or­

kiestry kolejowej, wyruszył wielki pochód na 
miasto. Na mieście podczas pochodu przemawiali: 
na Starym Rynku tow. Zbrodyna, przy ul. 3-go 
maja rts-a-rts starostwa, tow, Kwapiński j Gier*, 
oraz z balkonm Magistratu przy ul. Tad, Kościusz­
ki ob. Ejchler. nie należący do part®, sympatyk, 
t. IMiejałowski i t. Zbrożyna. Wszystkie Teadlucj© 
C. K. W. zostały jednomytteie przyjęte.

Następnie o g. 7 wiewz. w ewK ..Makabi”  od­
był się koncert robotniczy. Amatorzy odegrali je­
dnoaktówkę p. t,: ..Manifestacja", oraz wygłosili 
kiilika deklamacji, poezem rozpoczną s4ę zabawa
taneczna ' > •

. .  \

KemumSści pod piaszceyfciem Rady Związ­
ków Zawo i A urządzili równieć obchód, do które­
go wprzęgli, przy pomocy demagogji. cały szereg 
związków. Między sztandarami związków, widniał 
równiirź sztandar komunistyczny a napisem: 
„Niech żyje polska republika rad robotniczych i 
włościańskich", 'oraz sztandar organizacyjny z na­
pisem (między iimemi „Niech żyje Rosja sowiec­
ka". Podczas pochodu pOieja ipieiscówa nakazała 
komunistom sztandar rwó.i zwinąć.

Tow. nasi w przemówieniach na wiecu ener­
gicznie zaprotestowali' praeciwlc-u rozporządzeniom 
rządowym krępującym klasę robotniczą w wypo­
wiadaniu swych poglądów, gdyż w ten sposób 
rząd pomaga' rozwojowi haseł i o*g$nfzMjl' komu- 
uistycznyćh It óre prze* sam pT^Stsrjat polski i 
tak zostaną unieszkodliwione. SPlroletwrjat polski 
ma dosyć hezraiyślnyeh mwautur, a warrtjetetwo 
i  krzykaclwo komunn.styeane coraz mniej tma zwo­
lenników. Jedynie oodzienna, żmudna praca nad 
uświadomieniem Masy pracującej, obrona celowa
i świadoma Jej interesów, a nie rozbijanie jej ml, 
dać może Łtatfe pracującej 'szybkie zwycięstwo 
nad wyzyaMiwaczami.

Walka o Górny Śląsk.
NOT A BRIAM>A DO RŹĄDF NIEMIEC­

KIEGO.
Pary*. 24 maja.

(E. E.). Dtaia 23 b. in. prozydeut Briartó 
doręczył rządowi niemieckiemu za pośrednic­
twem posła niemieckiego Mayera notę z 34 g, 
terminem odpowiedzi. W nocie tej1 żąda zam­
knięcia granicy Śląskiej, oraz użycia wszelkich 
środków w celu przerwania dowozu amunicji 

, j materjałów wojennych, przeznaczonych dla 
wojsk walczących z powstańcami- Dnta 24 b. 
co. w południe Mayer przedstawił notę rządu 
niemieckiego, w której Niemcy przyjmują 
wszystkie żądania Brianda. Niemcy oświad­
czają. że wydali formalny rozkaz zamknięcia 
granicy Śląskiej oraz przedsięwzięli wszelkie 
najostrzejsze rodki dla zadośćuczynienia żąda­
niom Francji. Rząd niemiecki gotów jest za­
stosować wszystkie środki1 podyktowane przez 
rząd francuski. Treść noty została zakomuni­
kowana w Tzibie deputowanych.

Rząd wioski polecił swemu posłowi w 
Berlinie przyłączyć się do wszystkich wystą­
pień ambasadora francuskiego.

(Ze rząd niemiecki złożył takie oświad­
czenie to b. pięknie. Niemniej jednak faktem 
jest, że w walkach na Górnym Śląsku ze 'stro­
ny powstańców bierze udział ludność miejsco­
wa rdzenna, zaś zo strony niemieckiej wojska' 
przybywają z głębi Niemiec, lub też żołnierze 
i podoficerowie specjalnie1 przedtem wysyłani 
na Górny Śląsk dla akcji bojowych. Red.).

u j a w n ie n ie  k ł a m s t w  n ie m ie c k ic h .
x Bytom, 24 maja,

:(E. E.) Warfług „OberecWraaŁsciher Kuriw", 
Komisja koalicjjo* Wydał* do prasy raastępująsy
komunikat:

Wiadomość,’ unweszewm* w dsieDHikach z dn. 
12 maja. według której w Katowicach prowadaone 
rokowania pomiędzy Komisją raatędzysojusasEczą, s 
powstańcami raekomo rozbić iciatT dlatego, ta 
powstańcy me chcieńi praywtóciić ruchu kolejowego, 
ani toż zaopatrywać ludnoicd w żywność, — była 
wówczas i  jest jeszcze dpadaj aupełniiie baapodstaw- 
u». Komisja miiędzysohwssa.icaa u  pośrednictwem 
.Departamentu Aprowiaacyjmego ^podjęła środki ce­
lem unich-omieiiia pociągu a rtywmośoia, iktóryby 
kirraował regularnie do Katowic. iPSsrwszy pociągi, 
który -wyjechał * Opola, stanął w Gliwicach 2 maja, 
ale następu© transporty były poniechane, ponieważ 
urzędnicy 'kolejowi w Opolu wzbranaali się urucho­
mić ywciąg żyrurnościowy.

/Wiadomość, podana 14 maja prze* ..FranMar- 
ter Źeitung". jakoby miano dlatego zaprzestać wy­
syłki pieniędzy i żywności na teren plebiscytowy, 
ponieważ przesyłki tafcie #a rzekomo konfasfeowane 
przez powstańców —- nie odpowiada rzeczy w: ̂ stośd.

. (Przemysłowcy górnośląscy prosili Komaaję 
mnędzysojuszniczą dnia 7 maja, aby zapewniono im 
przesyłkę 250 nirljonów raarek na wypłaty dla ro­
botników „Wszelkie wysiłki 'Komisjii. oby skłonić 
Bank Rzeszy do wysiania tych pieniędzy pod ochro­

ną wojsJc fc»altoyyny«8t, Jotyehraa* toyły hezskateca- 
me. Ponieważ z tego powodu mnie hyto ani jednej 
■wysyłki' pwaaędny. więo powrfjuioy rato m ogli jei 
kODfiśkować.

Nieprawdą jest, jakoby powstańcy podtąg ry- 
-wnoHetewy zajęli. Praetówmie, prawdą jest, że u- 
TBędnlcy kolejowi w Opolu, chociaż ’Komisja usiłu­
ją raepatoywać ludność cywilną w okręgach prze­
mysłowych w żywność od 12 maj®, pireeszkadzają 
stole w wysyłce tego pociąga.

POŁOŻENIE NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Bytom, 24 maja. , 

E-). Położeni© na Górnym Śląsku jest 
bardzo poważne, ponieważ ludność zdecydo­
wana jest raczej na zburzenie wszystkich ko­
palń i hut aniżeli na oddani© jeb Niemcom. 
Że nie są to jedynie czcze słowa dowodzi fakt, 
że kiedy Niemcy- mieli zająć Olesno — po­
wstańcy wysadzili w powietrze dworzec kole­
jowy i kilka domów. W toku dalszych walk 
powstańcy odzyskali Olesno. Wśród powstań­
ców istnieje skłonność do ustępstw. Władze 
powstańcze złożyły tego dowody, cofnąwszy się 
w swoim czasie z Gogolina. Miejscowość tę 
zajęli Niemcy, którzy prowadzą akcję zbrojną 
w dalszym ciąga. Powstańcy zgodziliby się 
na ustępstwa jedynie za cenę udzielenia real­
nych gwąmnoji przez komisję mędzysojusmi- 
czą, że na terytorjum ptebiscytowe Niemcy nie 
będą mogli wprowadzać ciężkiej artyłerji, ś*-. 
mochodów pancernych, reichswebry i orge- 
schu-
KOMUNIKAT POWSTAŃCZY Z DNIA 24-g« 
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Bytom, 24 maja.

(E- E.). Nieprsyjadel zasilany otwarcie 
posiłkami j środkami materfolneipi z głębi 
Niemiec w dalszym ciągu stara się uderzenia­
mi osłabić nasz front- Straty jego w ■ostatnich 
walkach wynoszą 1.2 oficerów i 500 'żołnierzy 
zabitych i ranny ch. Na odcinku grupy północ­
nej ataki pod Radów em odparto. Na odcinku 
grupy środkowej nieprzyjaciel atakował silnie 
Łąki, Zalesi© i Klucz (w powiecie strzeleckim). 
Nieiprayjaciel prowadził a/tak trzema linjami. 
Atak ten został odparty z wielkiemi stratami 
dla przeciwnika. Stanowiska zajmowane u- 
traymaliśmy w całości- W walkach brała u- 
dżiał kawalerja. dowódca jej w mundurze ka­
pitana został zabity. Wytrwałość w długo­
trwałych walkach i męstwo żołnierzy powstań­
czych zasługuje na najwyższe uznanie. Do­
wódcy wyższych jednostek bojowych prowa­
dzili osobiście poszczególne bataljony do ata­
ku.

SZCZEGÓŁY WALK NA G. ŚLĄSKU.
Bytem, 34 maja.

(E. E.). W walkach na odcinku środko­
wym W'Ojska powstańcze zdobyły w dniu 24 b. 
m. dwa działa 75 milimetrowe z amunicją. Po­
dobno Niemcy strzelali już z armat 15 centy­
metrowych. Pomimo to jednak, -sytuacja we

W .....................        111 1111..............

wtorek polepszyła aię znacznie i są wraaSB* 
nadzieje zupełnego powodzenia.

Po walkach pod Gogolinem Niemcy zaję- ‘ 
li wieś Strzebniów, spalili ją i wymordował* 
wszystkich mieszkańców, którzy nie zdołali 
zbiec. Po odzyskaniu w»i przez wojska po­
wstańcze- znaleziono 24 trupy w straszliwy;, 
sposób pokaleczone-

We wtorek, według wiadomości dotych­
czas niesprawdzonych toczyła się silna walk* 
pod Praszką na krańcowem skrzydle frontu 
północnego*

NA TYŁACH NIEMIECKICH.
Bytom, 24 maja.

(E. E.). Krążą tu pogłoski, że na tyłach 
frontu niemieckiego w pobliżu,Opola rozpoczę. 
ła się walka powstańców z Niemcami.

LOTNY SĄD DORAŹNY NA GÓRNYM ŚLĄSKU
ByfOTn, 24 maja.

(E. E.) Władze powstańcze wydały uasrtępująoa 
rozporządzeiaie o 'Wprowadzeniu lotnego eądn do- 
radnego: Art. 1. Ustanawia się tetray sąd dorainy, 
podległy bezpośrednio naczelnej władzy na Śląsku 
Górnym. Art 2. Sąd okłada się z szefa i dwóch 
iawlkóW, z tych jeden prawnik, jeden oficer. Sąd 
praska w tym składzie. A rt 3. Lotny sąd doraźny 
jwwoteny jest dio rozpatrywania i sądzenia wssy*t- 
kśeh przestępstw, grożących karą śmierci w usta­
wach karnych, w manifeście dyktatora a dnia 8 /
maja 1S21 x., jako też przestępstw plądrowauMa i 
zdraidy. Art. 4. Postępowanie sądowe praeprowadoa 
się w całości na ustnej i jawnej rozprawie, a której 
spisuje się protokół Art. ©. Sąd • wydaje jeden tytko 
rodzaj wyroku — karę śmierci. Wyroki zapadają 
ledindmyśLnde i są ostateczne. Sąd odstępuje sprawę 
właściwemu wojskowemu sądowi powstańczemu, 
jeżeli brak jedinomyślnoficd w ferowaniu wyroku lub 
też, jeżeli eąd uzna się za niepowołany w’ myśl ar­
tykułu 3 niniejszego rozporządzenia. Art, 6. Kara 
śmierci wykonywa się praeos rozstrzelanie na rońka® 
saefa sądu najpóźniej w przeciągu 24 godzin po o- 
głoszeniu wyroku. Art. 7. Sąd składa codzienna© 
sprawozdanie naczelnej władzy na Górnym Śląsfcu 
oraa naczelnej koanemdzi© wojsk powstańczych o a»- 
patdi-ych i wykonanych wyrokach. Art. 8. Rotsparzą- 
dzemda to wchodzi w życie natychmiast po podpi­
saniu. DziałalmoŁć lotnego sądu doraźnego urtanto 
ma mocy osobnego • rozporządzenia naczelnej wła­
dzy ras Górnym Słąsikiu. iPodtp. Korfanty.

Wydział Wyfccn,
Do rozporządzemia o sądzie powyższym wydano . 

dodatkowe roeporządzenie: „Szefem lotnego sąda
doraźnego mianujemy a®efa wydziału rswairtego 
sztabu N. K, W. P. Bohdana Langiewicza, ławni­
kiem tego sądu — /kapilarna Alfonsa Koniaika, audy­
torem Stefana Dembińskiego. Wszystkie dowódz­
twa grup i oddziałów powstańczych wirany stosować 
adą pod osobistą odpowiedzialnością dowódcy 4o 
zarządzeń sądowych lotnego sadu doraźnego, jak 
również wę wmystlkwh wypadkach służyć dan poano- 
cą. Dowódiatwo grupy -wschodniej przydzieH na caaa 
trwania sądu lotnego kąpałam* Chodźkę do dyspo­
zycji szefa tego sądu i wyda w tym cete natychsniagi 
odpowiednie rozkazy*'. iPodpiaano: KorfanHy.

Wydajał Wykoaaw-cąj.
O WODR I ŚWIATŁO DLA KATOWIC.

■ , Bytom, 24 maja.
(E. E.) Sfaczielin© dowództwo powstań®* za­

proponować ma Katowicom, że przepuści m® Włfca 
godmiin. wodę do łniBS**' ątawiając jedynie warunek 
następujący: Jeże® Katowice do god*. S rano duła 
następnego nie poddadzą się, to pierścień oMrżni­
emy wojisk po'wetaś®yoh jesmez© hardziej się ś«i«śai. 
a wów®as nto będzie już! mowy amfi o żywności, aai 
o wodzi* lub świetle.

W. BYTOMIU,
Bytom, 34 maja

(E. E.) W oM tl park mieisiki oraz ujloe, le­
żące za torem kolejowym niedaleko dworcat, zajęte 
zoetały p ra s  wojska powstańca©. 'Niemcy bytomtoM 
utwctżyli' t. zw. Bńrgwauesrhusf, który ma siedsi- 
bę przy ul. DWoreowej. Prsedstawiciete tej organi­
zacji udali «ię do generała Denis, przedstawiając 
ma stan rzeczy. General ośwuactezył . że waętaw© 
miast* będzie bezwzględnie strzeżone. DaemnoSń 
rademieokie zapytują. ®v to wnętrze foopiay się tsim. 
gdzie poza mostem kolej, znajdują się już placów­
ki polskie.
URUCHOMIENIE FRZKHYSLU NA G. ŚLĄSKU.

< Bytom. 34 maja.
(E. E.) „Gazeto Robotoicra" donosi, i© spraw* 

uruchomienia przemysłu na G. Śląsku a kańdęMti 
•inilemi postępuję naprzód1. Okuto 80 proc. robotei- 
ków i górników wróciło do pracy. Produteja węgla 
wynosi około 60 proc. iprodPkcji przed wyburhem 
powstania. Ilość wysyłanego węgla z każdym dndeto 
«i© wzmaga. Rozporaęto wysyłkę węgla na radhu- 
uek feontyngento włoskiego i ctreakiego. Koipafai© 
zaczynają wysyłać węgiel aa podstawi© umdrw i dl* 
odbiorców prywatnych bądź za' gotówkę, hądi ta* 
wamwiaw za żywność.

NUTY FRANCUSKIE DO ANGLII
Pary*, 24 maja.

(1PAT. Havas). Potwierdza stó wiiaido- 
mość, że iząd1 francuski skierował dzistiaj do 
angielskiego miniiatcrjum spra/w ziagraiucv 
nycb dwie noty, z których jedna domaga się, 
alby ambasador angielski w Berlinie poparł 
żądanie ambasadora fran<vuis3n©&0 w sprawi* 
uzyskania od rządu niemieckiego zatnikudęci* 
granicy ni em! ieuko-śl ąsfci ej aprowizacji Gór­
nego śląska i wysyłania -funduszów niezbęd- 
nych na wypłaty dla robotników; druga n i  * 
nota zawiera ustalenie faktu, te ataki niemśee- 
kie na G. Śląsku zost'aly dokonane przez zor­
ganizowane wojska, które z zewnątrz wkro­
czyły na terytorjium G. Śląska.

ZMIANA NASTROJU W ANGŁJI- ’
Ł°ndy». 2i4 maj®.

i0P, A T-T- (łiasas). Ewolucja opsoji

*•
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angielskiej w sensie odprężenia ujawnia się 
sr zmianie poglądów tej czędci prasy angiel­
skiej. która stawała w opozycji do tezy Iran* 
ruskiej w sprawie G. Śląska. Szereg dzienni­
ków angielskich zaczyna teraz rozumieć, że 
solidarność sprzymierzeńców powinna w spra­
wie G. Śląska wyraźnie zaznaczyć się i że jest 
tam niezbędne wojskowe współdziałanie An- 
glji wraz z Francją. Współdziałanie sprzy­
mierzonych znalazło już swój efektywny wyraz 
w fakcie interwencji delegata angielskiego w 
Opolu, łącznie z delegatami francuskim i -wło­
skim, skierowanej do władz niemieckich. Z 
drugiej strony atak oddziałów niemieckich 
przeciwko powstańcem najzupełniej usprawie­
dliwia kroki, poczynione przez rząd francuski 
u rządu angielskiego dla spowodowania kolek­
tywnej demarche w Berlinie. Należy oczeki­
wać, że rząd angelski zrozumie iż winien 
wdrożyć akcję w Berlinie skpro zdecydował 
się działać wojskowe na Górnym Śląsku, i że 
da instrukcje swemu ambasadorowi w Berli 
nie aby działał łrcznte z ambasadorem fran­
cuskim w celu zobowiązana rządu niemieckie­
go do zamknięcia granicy niemiecko - śląskiej 
i  do przerwania niemieckich dz.ałań -Vfojen- 
nych na G. Śląsku. ® g g i .

B OJSKA ANGLPiŁSKIB.
Gdańsk, 34 maja.

•OPAT). Z Londynu donoszą: Biuro R ©tutora
potwierdza urzędową wiadomość, że 4 batatkwy 
piechoty angtolslriej będą niezwłoczni© wysłane na 
G. Śląsk. Są ,to te sam© wojska angielskie, które
już byty na G. Śląsku, a które następni* prsenSi©- 
akme zostały do prowincji nadreńskiib. Rozkaz wy­
marszu tych oddziałów wydany 'będzie po porozu­
mieniu się z Francją. *  •

BRAK ŻYWNOŚCI NA ŚLĄSKU.
Bytom, 34 maja.

(E. E.) Na posiedzeniu (Rady mdejskiej w By­
tomiu, okazało się, że miasto posiada zapasów mą­
ki tylko na jeden tydzień. Kartofli niema już wca­
le, ale jest jeszcze groch 1 ryż. Mięsa i mielca skoa- 
denMowanergo starczy jeszcze na 10 — 14 dna. Utwo­
rzył się komitet do wyżywienia .miasta, złożony z 
Niemców i 'Polaków. Na powedzeniiu Rady mtoj- 
skiej Niemcy ujawniali usposobieni© pojednawcze.

Z VMACH NA DRUKARNIE.
, Bytom. 24 maja.

•'(B. E.) Na drukaatnię „Gońoa Śląskiego* ‘ w
nocy z poniedziałku na wtorek dokonano napadu 
zbrojnego. Na szczęście poęterutfki połalcie przyby­
ły na czas. aby uratować drukarnię. Po wymianie 
strzałów napastnicy zbiegli. , '

W OCZEKIWANIU WAŻNYCH DECYZJI.
Potryi, 24 maju.

(E. E.). Na dzisiaj (wtorek) przed połu­
dniem zapowiedziane jest nadzwyczajne po­
siedzenie rady ministrów w pałacu Eiizejskira 
pod przewodnictwem prezydenta, republiki 
Młłłerawda. Na posiedzeniu ptowadęł© być m ają 
daleko idąoe poatonowieaiia, Móre będą praed- 
stawlonc na piipo 1 udu i o wem posiedzeniu Laby 
deputowanych.

Ze w zględu na wypadki ma Górnym  Ślą­
sku i notoryczny udział w akcji żołnierzy nie­
mieckiej armji regularnej. dzisiejsze posiedze­
nie w labie dc,put ciwamyoh octzekitwane jest z 
wiielkiem zaciekawieniem.

Pierwszy przemawiać będzie deputowany 
Gali- który m a wezwać rząd do natychmiasto­
wego obsadzenia zagłębia Ttuihry. Prawd apo- 
■ddbnie n a  posiedzeniu dzisiejsżern przema­
wiać będzie Briand, który przedstawi ostatnie 
wypadki, związane ze sprawą górnośląską.

•• u Mmiii w Eora.
Londyn, 24 maja.

(E. E.). W politycznych kołach angiel­
skich panuję znaczne zaniepokojenie, wywoła­
ne poważną syiuacją w Egipcie.' W fo re ig n  
Office'* panuje przekonan e, że stanowisko 
zwolenników Zaglour, paszy wobec sprawy 
wyjazdu do Londynu prezydenta nfintetrów e- 
gipskieh Adly paszy oraz jednego z członków 
rządu Egipekiego spowodowało wybuch na­
miętności mas ludowych. Rozrttłdhy noapowzę- 
?y się w Kairze i Aleksandrii dnia 19 b. m. 
Łatwo omanow-amo stolicę, lec® W Aleksandpji 
z powodu nieobecności wojsk egipskich porzą­
dek przywrócił garnizon angielske Rozruchy 
wybuchły ponowne dnia 22 wiecz- Dnia 23 
rano znajdywano na ulicach — liczne trupy.

poldhn, 24 maja.
(!P. A. T.)'. (Radio). Rozruchy w Egip­

cie trwają dalej, W piątek po. pogrzebie stu­
denta, który został zabity w czwartek dopusz­
czono ti,b zbrojnych napaści na wojskie angiel­
skie, znajdujące s:ę w Aleksandpji.

■ m

(B. E). 
załatwione.

Hm w
Lizbonaj 24 maja. 

Przesilenie gabinetowe zostało 
Misję tworzenia gabinetu otrzy­

mał Barros Queiros liberał. Pełnomocnictwa 
nadane nowemu premjerowi pozwalają mu 
nawet na ewentualne, zarządzenie rozwiązania 
parlamentu.

— W poniedziałek przed południem rozpoczął 
się praed dcug*® departtornemem karnym sądu 
Rześcy w  Lćpdku pierwszy proces przeciwko wino­
wajcom ■wojennym .Oskarżony jest niejaki Hoynoom 
o znęcanie się nad jeńeaoat angielskimi w jednym 
z obozów koncentracyjnych niemieckich,.

— Na posiedzeniu laby gmin w <łniu 34 h. m. 
rząd złożyć ma oświadoaenie w ąpiawi® kryzysu 
przemysło wego, wywołanego przez strajk góralków'. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że Lloyd George je­
szcze przed konferencją Rady (Najwyższej wygłosi 
w Izbie Gmin nowe oświadczenie w eprawe Gór­
nego Śląska i Polski. Lloyd George wróci! do Lon­
dynu w dniu 23 b. nt. witrzarem, wobec tego nar 
tyctawast wznowione będą rokowania pomiędzy 
górnikami a przemysłowcami.

—- Dotychczasowy ambasador jrieamecki w Ha­
dze, dr. Rosen, mianowany został ministrem spraw 
zagra nicznych.

i— Kongres geografów nieimierikSch, który od­
był się w Lipsku, postanowił zatrzymać <fla celów 
Kórotoych atlas niezmieniony, t. eh., że obszary, u- 
tracan© przez Niemcy w -wojnie, jak Alzacja, Lota- 
ryngfa, część Szlezwiku, Poznański©, część Prus Za­
chodnich f dawne koTonje przedstawione będą na 
atlasie, jako części składowe Niemiec.

— Podsekretarz etanu mim. apraw zagranaćz®. 
PLTte, nadesłał RlpaulFowti, wffcetpreŁ komitetu 
rsdykałnej partji franc, telegram, będący odpowie­
dzią na list Ripauli'a, stwierdzający, że,partia jest 
wierną polityce niezawisłości ludów podtrzymywa­
nej w  ciągu wojny. , ;  ,

l iii lerii.
Baczność dzielnica Pow iśle! W  p ią tek , 

d n ia  27 ó. m „ o godz. 7 w., w- lokalu  dzieln i­
cy (Solec 88) tow. Jaworowski, ■wygłosi odczyt 
na tem at: „Socjalizm a  reiig ja". Całkowity 
d tohód  przeznaczony n a  rodzinę, pozostałą-po 
ś. p. low. Białymi. B ilety do nabycia przy w ej­
ściu.

Do komitetów partyjnych, okręgowych i dziel­
nicowych: Radomia, Kielc, Częstochowy, Dąbrowy, 
Radomska,. Piotrkowa, Tomaszowa, Żyrardowa, 
Płocka, Włocławka, Kutna i Skierniewic. Sekreta- 
iprt generalny PIPS, niniejszym zawiadamia powyż­
sze komitety okręgowe i dzielnicowe, z© przyjadzie 
do Was tow. St. Brzybyszewaki (iOjomin) na wiec 
lufo odczyt, 'które powinny się odbyć w następują­
cym porządku: Radom—26 mafa. Kielce — 28 ma­
ja, Częstochowa — 29 maja, 'Dąbrowa Górnacc.. — 
31 maja. Radomsko — 2 czerwca, tniotrkówr — '3 
czerwca. Tomaszów — 5 czerwca, Żyrardów — 7 
czerwca. Płock — 12 czerwca, •Wtoclawelc — 14 
czerwca, Kutno — 15 czerwca, Skiernicwioa — 15 
ezarwea.

W Częstoehow-ie Tomaszowie i Płocku po­
winny się odbyć wfeoa po obradzie, a w pozosta­
łych wieczorem, o g. 7.

Tow. v.DjoraiK“ tylko co powrócił z Rosji 3o- 
,wie«fc;©j. więc będzie mówiLł eh temat: 1) Dykto- 
tura proletariatu, stosunek jogo do władz i  uaod- 
'wwW; 2) WaruinkS pracy, płacy i  ilości wydaiwanych 
racji żywnościowych, a  c«ay ryr.lkow'©: 3) Kamiitety 
tabrycBne i ich cele; 4) Kluby robotnicze — domy 
odpoczynkowe: 5) Życie rodzime i towarzyskie; 6) 
Związki Zawodowe; 7 ) Szlwlnistwo ń Icullura; S) 
Przemyśl, ■rolnictwo i handed; 0) Ogólno położenie: 
10) Bankructwo bolsueiwjpmu.

Prosimy odnośne komitety partyjne o staran­
ne zorganizowanie licznych zgromadzeń.

Sckretarjat Generalny.
Difeln’ca Jerozolimska wzywa wsrwstikich człou- 

ków ze Zw. Zaw. szewców z Leszna 53. afoy dn. 30 
b tn. o godz 6 wiecz. .przybyli do lokalu dziolnicy 
(Chłodna 4J) na zebranie partyjne.

Egzekutywa OKR. IM ś 0 godj. 0 '  w HokaTu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 66), odbędzie ’się posie­
dzenie egzekutywy C®R.

Okręgowy Kompot Robotniczy. Dziś o godz. 7 
w lokato OKR. (Al. Jerozctimskie 66), odbędzie sćę 
posiedzenie Okr. Kotn. Rob. Na porządku dzieaiuyiti 
przewidywane są sprawy bardzo ważne. Wszyscy 
przedstawiciele dzielnto proszeni są o puimktuaino i 
obowiązkowo przybycie.

Pocztowa «rg. PPS. DzaS o g. 6 i  pół w- w lo­
kato OK®. (Al. Jerozolimskie 56). odbędzie się 
posiedzenie komitetu, ora® o g. 7 ogólne roczne ze­
brani® członków pocztowej OTg_

Tramwajowa org ppg ^  0 g g, w lokato 
OKR. (AJ. .lemołlmski® 58), odbędzie się posiedze­
nie komitetu.

Komisja Rewizyjna OKR. Tow. tow. Niemczyk. 
Jędrzejczak. Krauz. Szudeky i Załuski, proszemi są 
o konieczne przybycie punktualnie o g. 5 pp. dnia 
28 maja aa posiedzenie komisji.

"—  ------------   T
Wydztał kuJtaralno®świ*towy prey Okr. Kora.

j Rob. Tow. tow.: Jaworowski, Cetnersfc. Dąbrow-
I afci i Molento proszeni o przybycie na posiedae-
! ni® wydziału dzrś o g. 5 pp. do ioluto 'OKR. (Al.

Jerozolimskie 56).

iai mmw
s t r a jk  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m .

Lwów, 24 maga
(E. F.) W poniedziałek od rama rozpoczęły się 

pertraktacje w- celu zffidcwidowania zatargu miedzy 
pracodawcami a roboti.iikajni w sagł. naftew. iPer- 
• raiktaeje toczą się z inicjatywy władz contraInych, 
które reprezentuje inżynier Yvidomski, wilcepreaes 
ąjeństwo^ego urzędu na?tower"©. Działa cm w za­
stępstwie ministra ipi-zx-mydto i handlu. '

O goda. 10-ęj rano odbyta się narada między 
iiiżymierem Wiwamskaim a delegatami Bwiązków ro­
botniczych rafinerji i kopalń. Obecna byli również 
delegaci akr»sów Erosna i Jasła.. Pertraktacje trwa­
ły cztery godzimy. Pracodawcy są stanowczo prze­
ciwni przyjęciu .postulatu o ustanow-ienja mężów 
aaufajtia awiązliów zawodowych ora® zorganizowa­
nia klubu pośrednictwa pracy. Klub tea według 
projektu strajkujących robotników miałby wyląc®- 
nie prawo przyjmowrania i  wydalania robotników. 
Inżynier Wittomski starał się zma.eść f /amułę u- 
agaduKającą postulaty robotników z punktem wi­
dzenia pracodawców,

W godzinach popotodniowych rokowania fn- 
żymiieTa Widomskiego z robotorPlram* strajlkującynii 
toczyły się w  dalszym ciągu. R. ’Wiidomski sprecy­
zował stanowisko pracodawców, którzy ujawnili 
skłonność do pewnych ustępstw, pozostaję Jednak 

k na stanowisku, nleprzejednanem w stosunku do po­
stulatu ustanowienia mężów zaufania w każdej ko­
palni. -Robotnicy domagają się, ®by- mężowie zau­
fania byli nieusuwalni mieli decwlujący ,wp!yw 
w sprawach przę-jmowania i wydalania robotników.

Pracodawcy zgodzili się ostatecznie na udsia! 
mężów zaufania w kwestii regulacji plac.

W,rokowaniach uczestniczył tow. pos. Dium.ind. 
.We wto-rek rokowan-a trwały w dalszym ciągu. 

Nie przyn'iosiy one jednak żadnych zm-iwn W sytu­
acji strajkowej.,

Ze Związku MetoJowców (Leszno 53). Dziś o
g. 7 w., odbędzie, kię ogólne zebrani® mężów" za­
ufani® i delegatów ze wszystkich fabryk i  warszta­
tów metalowych;, na porządku dziennym sprawa 
lokautu w fabryce .Budowy Parowozów**. Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

Zw. pracowników miejskich w Polsce (Al. Jo- 
rozolimskie 56). Dziś puniktuałnie o g. 6 w., w lo­
kato Związku (Al. Jerozol-mskSe 56), odbędzie się 
zebranie sądu polubownego Zw. prac. miejskich w 
Polsce.

—* Deńś piHiktuadnie o g. 7 w_, odbedaie aię
zebranie koruiisji organizacyjnej vwydecdcwwej. — 
Gziomkow i® konifaji proszeni są o bezwarunkowe i 
punktuatoe przybicie.

Baczność, wydaleni pracownicy z U. W. * L.
i 8p. Dziś o g. 7 w. ogólne zebranie ul. Przeskok 2. 
Przybycie w-szystMćh obowiązkowe. Wzywa fcomt- 
«j» ekonomiczna.

Z- P. M. S. Walne zebranie oddź, warszawek, 
odibędzl® się jutro o g. 10 r. w lokalu przy ul. Je. 
roBoliimsfciej 56. Na porządku dziennym sprawa o- 
tworaenla dzielnic i  sprawozdanie ae zjazdu..

C  ' W  ¥ 1  1 C  S4- PJror.x!<aw skl
A  ^  ł  (u l. O rdynacka),

D z li  w a lc z g :
RISSBflCHĆR i PflTiGLfER, Decydująca: 
KOCH i PODBlPIĘTfl, DEKERT I KOW/l- 

LOS oraz KflW flN i DOSTAŁ-

Maszyny do pisania
M e te o r "

znane ze swe| solidności l mocy. Alfabet
w dwóch dowolnych językach łacińskich lub 
rosyjskim. Ceny bezwarunkowo konkuren­

cyjne. Dom Handiowo-Przemysłowy

_
® a rsz8w »j T rau g u tta  Z. Tal. !IT»S6.

Z i c i f  s D s p B l a r s u .
Notowania giełdy wwsaawskfćj. f“6

Ruble carskie w 500 — 237 i pół.
<RuoIe damskie w 1000 — 63.
Doi. Stan. Zjednoczonych 985 czeki.
FraiJai francuskie 86 jedaa ósma do 8 6 M- 
Franku belgijskie 87 czeki.
Funty szjtenlingi 3050 — 3990 cae-ki.

(Marki niemiieck. .6.85 got. '10,57 -i pół do 16,55. 
Korony austxjackie 177 — 179.

Kronika.
STAN POGODY 

(weiług danych Pańkrtrowegio Inatytutu Meteor) 
Temperatura najwyżcza wynosiła wczoraj W 

Warszawie 4- 2t*’.7, najniższa +  10».8.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dićr 

siejszym: Pogodnie cieplej, sisbe wialry wacho- 
unie.

Karty na m. czerwiec Wydział zaopatrywa­
nia podaje do wiadomości, że wydane ludności na 
m, maj karty chlebów®, wam© będą na na. czer­
wiec, Mieszkańcy "Warszawy przeto ni* powinni 
kart łych niszczyć lub odstępować.

Ze sklepów miejskich. Od dziś aktopy miej­
ski® zniżają cenę oleju rzepakowego o «nk. 15.50 
pa funcie i sprzedawać będą olej ten po nak. 82 
za funt. ,

Cona soli. Wydział. Zaopatrywania sprzedaj. 
wsBvstki-m d-ołycfcczasowyan punktom sprzedaży 
sól foea ograniczenia ilości i  bez kart po cenie: 
eól 'biała luzom nrk. 1130.60 ta pud i aól ciomna po 
ink. 1.94.80 za pud. Sprzedaż soli odbywa się co- 
djjieanie od 8 1 pól rano do 1(2 w poł.

Podwyimeni© taaryfy bagażowej Dyrekcja
polskich kolei państwowych podaje do wiadomości, 
te  aa mocy rozporządzenia ministra kodei z dniem 
1 czerwca r. b. podr.yteon© zostaną o 100 proc. 
dotychczasowe opłaty jednostkowe t n-ajniższe ta  
przewóz bagażu, przesyłek nadzwyczajnych ora* 
czasopism, broszur i książek.

Opłaty t* telefony. Zarząd telefonów war­
szawskich zawiadamia, że ortatecmy termin wno- 
®erJa opłaty za abenament’ telefonów za drugi 
kwartał upływa w dniu 80 b. m. W Tazie niewnie-
rfienia do tego terminu przypadających od abonen­
tów należności,, zarząd telefonów 'będzie zanoszony 
bez-dalszego zawńadraniania (telefanowania) prze­
rwać komunikację telefoniczną.

O zyski lithwiarski®. „Glos (Robotnika ‘ pisz®: 
Sąd o kręgowy we "Włocławku, pod' przewodnio 
twezn sędziego Alchitnowiraa. przy udziale proku­
ratora Poptewsfciego, wydał po dwudniowych roz­
prawach wyrok, skazujący 'Msnję Krzymuską, żonę 
prezesa włocławskiego oddziału ziiemian i właści­
cielkę majątku Palbom  na Kujawach na mil jon 
marek grzywny ftjfo w razie niezapłacenia na wię- 
tieaie za usiłowani© osiągnięcia zysku lichwiar­
skiego przy sprzedaży nierogacizny.

Brutalna nepaść ( zachowanie się policjanta
Przyszedł do naszej redakcji ob. Piotr Pytjak, bla­
charz i  Lekowa (pow. ciecha-aowsldi), który opo­
wiedział nam o następującymi fakcie: W poniedzia­
łek jroo  Jechał on furmanką z  ul. Czerniakowskiej 
oa Sotor ©bcąc przewieźć jaką! maszynę Machar­
ską. Na furmance znajdował się jeszcze, oprócz 
niego, właśctcde! żyd z  małą córeczką. Na rogu ul. 
Solec zatrzymało tormsnkę dwóch mężczyzn, któ­
rzy bez żadnej przyczyny mawymyślald dziecku. •  
gdy ebtiTzoay Pytlak stanął w jego obronie, sa- 
częli go b:<j. Wezwany ne ratunek policjant (Nr. 
132.) zupełnie nie inter wen jewoł j  śmiał się, spo­
kojnie patnąc aa to. jak w biały dzień napada się 
na bezbronnego człowieka.

Wycieczka da Łowicz*. W dniu 26 b m.. w®
ozwartek. Voimfsja wwcieczkow* Tow. •Kraioznaw- 
ersego organizuje wyriecaką do"Łowicza, którą po­
prowadzi prof. Aleksander Janowski,

'ZaMsy przyimul© sekreta rjaf Tow. (gurtach' 
Tow. Hygiewicsnego przy ul. Karowej nr SI), 
duńś i jutro między g. 7 -— 8 w.
ODCZYTY I ZEBRANIA. * ,

Z To w. Krajaznawcaego We środę, dnia 25 
b. u o godz. 8 wiecz., odbędzie się miesięczne 
posiedzenie członków To a K r«'hv7/nąwczego w*
lokabi w^amym OR arów* 8l>. * referatem' pref. 
Wtdiyslawa Wovdyno. Wstęp dla członków 

wprowadzonych gości.
Odczyt wojskowy. Dnia 27 b. m.. o g  20, *

sali wojskoweiso Instytutu naukowo-^-ydawnioze- 
f?o (Zamek, 1-e podwórze, wejście H), odbędzie 
się odczyt ksp. R omen a Uimiastowskicgo na te- 
mat: ^Strategiczne znaczenie zachodniego pogra­
nicza Polski*". Specjalne zaproszenia roz'rtar.c 
ni® będą.
W Y P A D K I .

Napad rabunkowy. W® wsi Powsinie, gm. 
Wilanów, trzech bandytów, w tej liczbie 2 w mun­
durach wojskowych, dokonało napadu na miesz­
kanie Stanisława Jsnikoi' skiego. Ołapsdnięty od­
dał 'bandytom 200 tys. mk. i zegarek srebrny. 
Zbój® uctoWl.

Ucieczka * pociągu. Podczas jazdy, uciekł t  
pedągu eskortowany do Warszawy dezerter. WDa- 
dysław ’ Fija.kowsk: (Ccysio. Pomnikowa nr. 28), 
oskarżony o kradzież węgla.

Aresztowani® włamywaczów. IW obrębi® 4 
komisariatu zostali areaztowari pcsznikiwant przez 
sąd okręgowy: Andrzej Mazurkiewicz i  Jdarjar 
Lis, niebeapiecani wiamywocze.

Okradzomo konającego. Na .pj. Zbawiciela, 
w crasi® wyi>rowu.laan;.a z  tramwaju Feliksa 
Langego, podsiarszepo zgromadzenia biało skórni- 
ków. który wskutek ataku sercowego zachorował 
nrgl®. znalazło się kilku ..uprzejmych"* praerfoo- 
riuiów. którzy pomogli chorego usadowić w d o  
rrtce. Przy tej ęposobaoic! konającemu skradzio­
no portfel zawierający oprócz kilkuset marok go­
tówki różne kwity, rachunki, to ły  itp, dokupion- 
ły. które dla potostatej rodstoy h. ważce
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Z sądów.
d n u  dnienie wyroku w sprawie spadkobierców

Andrzeja hr, Zamoyskiego.
Z uwagi aa duże zaeiekawienie. jakie spra­

ł a  ta obudziła. tak ze względu na przednuiot jej, 
atk i na osoby, biorące w n.ej udziai. śpieszymy 
Mulat caytelaikom naszym W ogólnych zarysach o-

Soezone wczoraj uząsa>jnis®iie wyroku, zapadłego 
espena trzy tygoddie temu.

(Po obszernym wstępie' i przytoczeniu zasad 
aowództwa tak ipdd względem prawnym, jak i 
Rktycznym, sąd, złożony z przewod-iiczącego »ę- 
txiego ?ieiiry-k:ego i sędziów: Wiszuickego i
Hiwińskiego, między inineimi uzmaje. oo następuje:

W żądaniu powodów uzmania nieruchomości 
|oae»t»o«i'« za ich. wląsność u_ vbrew  ich twier-
Jseniom. ii nie wytoczyli powództwa o uznanie 
m nieprawne i nieważne jakiegókotwiekbą-riź roz- 
jM>r*adaeoia w-iadzy, — bezsprzecznie mieści się 
ządoróe uznania postanowienia Namiestnika z dn. 
10 stycznia 1868 r. za nieważne z samego prawa 
i eo ipso i wtpigu hipotecznego na tera, postano* 
riernu opartego.-- Gwoli przeto rozstrzygnięcia 
iporu niniejszego, należy ustalić, czy pomienione 
postanowienie, zgodnie z ówczesnymi przepisami 
prawa w chwili jego wydania obowiązującymi. — 
jyio ftktem władzy prawodawczej, uzależnionym 
*d zachowania przepisów’ formaino-iprawnyoh, na­
dających mu moc obowiązującą, ozy też aktem 
władzy wykonawczej, która przez wydanie 9wego 
rozporządzenia przekroczyła nadany jej zakres 
idłnomocnicliw. bowiem, sam byt prawa .jak ró-w- 
tież i jego wfykcmaie, są praez powodów kwestjo- 
łowane ,W positainowieoiu- Namiestnika z dnia 
0  stycznia 68 roku zosta'a objawiona wola króla 
5 ukazach jego z dnia 7 l pca 1864 r. i z dnia 5 
Wtopada 66 r. przez Namiestnika wykonana dnia 
0 stycznia 68 r. i ogłoszona w dzienniku praw. a 
atom wola ta stała się prawem obowiązującym.

Twierdzenie powodów, iż postanowię ie Na- 
alestnika jest' jakoby sprzeczne z zasada:czerni

prawem* cesarstwa rosyjskiego. isćanowjąoenM
prawo koni.skaty mienia przez ukaz. w as-noręcz- 
n e  przez cesarza podpisany, a nie przez ukaz „o- 
glaszany* — jest bezpodstawne, bowiem ukazy 
wyżej wymienione, na przedstawienie Nanmest u* 
ka sankcjonujące zajęcie domów Andrzeja hr. Za­
moyskiego na rzecz zarządu I. IW. IW. O. (który 
u ethybn e był częścią składową skarbu), w skut­
kach równające się kotif.skacie. — -nie stanowiły 
nowego prawa, gdyż prawo konfiskaty istniało i 
królowi przysmigjwałb. lecz wydane były w Jot- 
mie ukazów . og asza-nych celem wykonania pra­
wa istniejącego, nabierających mocy obowiązują­
cej z chwilą ogłoszenia ich w trybie przepisanym. 
Reskrypt najwyższy z d-.iia 20 czerwca 67 roku o 
zaniechaniu dalszego poszukiwania majątków, u- 
legajacyoh konfiskacie, nie .pozbawił mocy uka­
zów z dnia 7 września 64 roku i 5 liii o pad a 66 r. 
albowiem reskrypt tein byi opatrzony własnoręcz­
nym poopisem i nie mógł uchylić mocy ukazów o- 
głaszanych — i Namiestnik, wydając postanowię* 
nie swoje, władny -by! powo’ać się na te ukazy i 
w niczem nadanemu peiiaomocmictwu nie uchybił, 
wykonując jedyue wolę króla.

Wobec powyższego, należy przyjść do wnios­
ku. — mówd sąd — iż istniało prawo, na mocy 
którego podpisany został tytuł własności nieru­
chomości quaestikmis aa skarb i w wykonaniu te­
go prawa w' stosunku do nadanego Namiestniko­
wi pe'nomoenictwa. -uchybień nie było, a wiec i 
tytuł na prawie tera oparty, wzruszeniu przez sąd 
nie ulega, zaś wpis poprzedni na imię spadko­
dawcy powodóvv za nieistniejący hipotecznie po­
czytać należy. Rówmiei nie może być uznany aa 
nieważny wpis na imię zarządu Intendentury 
Wojskowej na tej zasadzie, ii  nie stanowi aa ri-po- 
teki ani umownej, ani, prawnej, ani też śądowej, 
bowiem tytuł, ma którym wpis ten się opiera, jest 
aktem prawodawczym, prze-oszącym prawo wła­
sności. Jeżeli snona interesowana uważała, ie  de­
cyzja zwierzchności hipotecznej obraża istniejące 
prawa, wamz ją (była w swoim czasie zaskarżyć, 
a sikoro tego nie uczyniła, decyzja ta stała się pra­
womocną: wszelkie zarzuty powodów oo do pod­
miotu praw, w -hipotece ujawnionego prawa wła­
sności. wywifcjzczenia upadają i  nie mogą być

podstawą rozstrzygani* sporu niniejszego, wobec
prawnej zasady wpisu, którą zresztą i sam spad­
kodawca uznał, j»K to wynika z treści odezwy Mi* 
nisterjum Skarbu na podanie Andrzeja hr. Z. na 
imię cesarza, o powiększenie sza-cunku za grunt. 
n« którym znajdują się skonfiskowanie domy.

Wreszcie nie może być także ^mowy w da­
nym wypa Iku o gwałcie w znaczęn u, w jakiem 
rozumie gwałt prawo cywil e. stanowiące n-iewa-żr 
ność aktu. czy to na skutek wyirok-u sądowego, 
czy leż z samego prawa, gdyż żaden z tych wy­
padków w sprawie tej n'e zachodzi; natomiast 
może -być tutaj mowa jedynie o gwałcie w dzie­
dzinie prawa publicznego, jako skutku suweren­
ności władzy państwa rosyjskiego, atoli przejawy 
tego gwałtu nie eąd oceniać jest władny. lecz wła­
dza suwerenna państwa .polskiego w drodze usta- 
wodawczej (czego zresztą da’a już dawooy, przy* 
wracając np. prawą majątkowe skazańcom poli­
tycznym i  wojennym. — ustawa z dnia 4 kwie'- 
»ia 1920 r.. stanowiąc przymusowy wykup kosz­
tem skarbu majątków, zabranych unitom), _ albo­
wiem sąd cywilny wyrokuje o stosunkach i inte- 
lesoch stron jedynie na za-sadzie obwiązujących 
ustaw, wydanych we właściwym trybie, nie zaś 
..bada ważność tych ustaw" wtedy, kiedy One na- 
naileżyeie ogłoszone zostały.

Na zasadzie tych okohczmośei, aczkolwiek za­
rzut praedawniienia- (art. 2262 kod. cyw.), stawia­
ny przetz rzecznika prokuratorii. nie znajduje ti- 
zasad.iienia w przepisach art. 123 ust. hip.,. atoli 
w imię powołanych wyżej przesłanek i zasad, 
powództwo ulega oddal en'u z zasądzeniem kosz­
tów procesu na -rzecz skarbu państwa.

Teałr i Muzyka.
TEATR PRASKI.

„Królowa Przedmieścia'’, 5-aktowy wodewil 
Kanisł. Krumlowskiego, jest znanym njezfym swoj­
skim utworem, mimo pewnej pretensjonalności w 
kierunku stworzenia niby komedji satyrycznej, lub 
też niekiedy lekiej krt) to chwili obyczajowej, prze­

platanej prymitywną m-uzyką Vnrladowslriefoi. U- 
twór po-w Lnien byt być zagrany x werwą i tempe­
ramentem, tymczasem dopisali tykk© pp.: Zboińska, 
Tatarkiewicz, Stróż.’ wski, Machałski i Zejdowski. 
P. Kopycidaka w rolę "vfeńki wćożyla wiele wdzię­
ku. Orkiestra pod dyr Michała Szulca grała bardzo 
dobrze. M. U

JutroZ Opery. .Dziś „Pan Twardowski*.
,*Ryoerskość wieśniacza".

Teatr Rozmaitości. Dziś i  jutro „Por. Gold* 
ha-b“ i „Pań Benet".

Teatr Polski. Dziś i  codziennie .Szał".
Teatr Rodiita -Dziś i codzienne ^Prąeeho- 

dzień". .Początek o g. 8 wiecz.
Teatr Maty. Dziś i  dni następnych k s ię g a  

Hjoba".
Teatr Dramatyczny. Dziś Wtatni raz'„W ese­

le Fredzia”.
Teatr Prask*. Dziś i  jutro .^Królowa pntad- 

mieścin”.
1 I bal w*osonny odbędzie się w niedzielę, d. 

29 b. m. w ogrodzie. ..Bagatela”.
>Pocz, o g. 7 wlecz. Koniec nad ranem. Bilety 

wcześniej do nabycia w kasie Bagateli.
Wieczór symfonicznej deklamacji. ‘W środę, 

25 b. m., w Polskim Klu/bie Artystycznym (hotel 
„Polonja ) (Radosław Krajewski i Wł. Jurczyk 
mówić będą o poezji symfonicznej i orkiestrach 
deklamatorśkich. (Referaty -będą ilustrowane de­
klamacją poetyckich utworów polifonicznych. Po­
czątek o g. 8 w.

Górale Tatrzańscy w Warszawie .Wycaeczika 
Tow. Związku Góraii z Zakopanego urządza 
.(Wielką wieczornicę góra-lską’ dnia 26. maja. t. 
j. w czwartek w teatrze Bagatela, w ogrodzie o 
godzinie 8 wiecz. Program urozmaicony, na który 
sk’adają się m. innymi: ..Sabatową nuta”, odegra 
Jędrek Tatar. Deklamacja Marysi Rojównej, 
prządki, z o.powiaiainieim Białego Krze pito ws-kie- 
go .Janosik” Harnaś zbójnicki. Bilety nabywał 
można w cenie 200 m-k. w teatrze Bagatela,

Jedna z n a jp o w a ż n ie js z y c h  fabryk obuwia powierzyła nam do sprzedaży

10000 par obrwia
po cenach nieznanych jeszcze na rynku pbtskim.

Obuwie to z G W ARANTO W ANEJ SK Ó R Y  1-go gatunku 

jest nadzwyczaj s ta r a n n e g o  w y k o n a n ia  
Artykuł reklamowy na przeciąg  czasu

od 19  M a j a  d) 2 0  C z e r w c a
Fason d erb y ^  chrom, potrójna podeszew ze skóry

po cenie Fik. 2 9 5 0  za parę
Magazyn Obuwia

Warszawa, Niecała .4.
Specjalne warunki dla hurtowników i detalistów.

ąą

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R T B V N A
od  15 M a rc a  r .  b . w y ch o d z i pod  r e d a k o ją t

f c f e

(Elastyczność ciała
wpływa dodatnio na postawę kaidaj 
osob>» w życiu towarzyskiem i zaw odo­
we m. Można ją  uzyskać przez noszenie 
berso na obcasów gumowych, które u- 
przyje mniają chód.

ae dajcie się nakłonić ani też złu­
dzić i żądajcie jedynie praw* 

K dziwy cii Baraoaa nbcaadw 
g ł gauowyeii.

€>

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T . K ołów ki, M. N ied z ia łk o w ­
s k ie g o , S t. P o s n e ra  i Z. Z arem b y .

U k a z a ł s ię  N r . 2 0  1 z a w i e r a ł
M ie c z y s ła w  N ie d z ia łk o w sk i. Zadania I perspektywy. Dr A dam  P r a g e r . Podatek dochodowy. 
T. S zren ia w a . John Butt I Wujeszek Sam. K ornel Ż yw ick i. Legenda o 3 Maja. W acław  
C z o s n o w s k i. Podbój świata A lfre d  K ry lsk i. Inłellge.-cja w polskim ruchu robotniczym. Uwa­
gi I notatki. Z  t e a t r u i  K. I rz y k o w s k i. Hjob Inteligent I Absurd jego bóg. Książki I wydawni­
ctw*. Ruch ro b o tn ic z y  z a g r a n ic ą :  Ekonomiczna Rada Hracy we Francji. W iad om ości (gos­

p o d a rc z e !  Przemyśl naftowy. Kronika gospodarcza Polski I zagranicą.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r b. Mleslącznie w kraju z przesyłką 70 m k.

Kwartalnie 20*' mk . Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
oc 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

R e d a k c ja  i A c m in is t r a c js i  Warszawa. Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Mr. 532. 
Administracja czynna codzleh od 1C—3 pp Redaktor T. Hołówko przyjmuje ąodzleń 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła slą po nadesłaniu adresu.

ł f  * ^

obcasy gumowe. “
Zastępca M. Kanarek, Kraków, Diełlowska 51.

MYDŁO do prania znanej marki

SATURNIA”
D A W n C T  lniany oryginalny laiWflHIEl 
r U r M J O  1 gaimto, mail „Schicht"

KOKOSOWY kwas tłuszczowy
poleca z własnych składów na miejscu

Biuro Techniczno-Handlowe

Je PIPERy Ini.
Warszawa, M arszałkowska 120, tei. 242-ia, 247-15.

P a l t a  d s m s k i e  i k o s t j u r n y
k o  w Br koto we, sukienne i inne począwszy od 40Q0 

mk. Wykwintna robota! Najnowsze fasony!
Znana pracownia K a p u c y ń sk a  13—2, vis * vls Miodowej.

i u i i  ®s'ó Ziisjn m  iiiiKisliiw
Polskich Szkół Średnich,

łó p a w ia  4 9 , teł. 249-45-zawiadamia że egzaminy wstąpne odbą
dą tlą d. 13 I 14 czerwca o godz. 9. rano. Są wolne miejsca w kl. 
1 I 3. Zapisy przyjmuje kancetarja do dn. 1 czerwca od godziny

10 do 12 r.

H e n r y k  B e z m a s k l

Dlaczego Jestem socjalistką
Cena 10 mk., a przesyłka mk. II.

Nabyć można w Administracji .Głosu Kobiet* (Warecka 7) I 
w O. K. R. (AL Jerozolimskie 56).

w wagonowych ładunkach stale nadchodzi do naszych skła- 
4ów w Warszawie I oferujemy po n a jn iż s z y c ó  eo n a ch  
z natychmiastową wysyłicą z Warszawy do wszystkich stacji

O o m
H andlow y

Państwa Polskiego

A D O L F  S W l E C A
W a rsza w a , Z ielna  16. T e le fo n y  82-11, 2 6 -3 6 , 29-73 .

Adr. tel. „SWIECADO” WARSZAWA.

0 »  J a n  A łapin
ę. star ordyn. «*p. S-go Lazaraa. 
Uhor weneryezue I skónie Krń- 
lew ak a  31, ta l. 4 9 -4 4 . 7059

Dr. Z. tfostkowsia
C horoby s k ó r . w « n # r . i a -  
a a l.zy  k rw i na s y f i l i s  (M a- 
s se r m a n ) . Ż e la zn a  3 4 , lei.

237-21 od 4—.6

D r. I. W ap lń sk i
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła­
zarza. chor. skórne i weneryczne 

od 5 -8 .
Królewska 41. le i .  9-42.

Za gazety
i różne , papiery zużyte płacę
najlepiej. Grzybowska i2. telef. 

153 19 sklep papieru. 9166

Zęby sztuczne
stare  naw et połamane1 kupuję, 
jako specjalista jiłacę najwyż 
sze ceny. M a r s z a łk o w s k a  72
Rozmaryn: sklep jubilerski.

T a n ie j n i*  w szę d z ie !

OjtyK J I 0 .T  IMi l
poleca okulary i binokle z nąj- 

lepsz. szklarni trancuskienn. 
O chraniacze gum ow e

„Neverips”. Ramses", „ ilia", 
„Venus" i in w wielk. wyborze 

nadeszły. Hurt i Petal.

F A I G. P4b

telef. 149-( D 
G rz y b o w s k a  4 0 .

fllljE S  gazety, księgi buchał- 
”ni IŁtl terylne. kopjały, odcin­
ki kupuję. Chmielna 47A—9.

M m l i i !  do damskiej bielizny
oraz mereżkarkl 
rawla 33 Fuks.

i hafclarkt Z ó -

MYDŁO Np . I
52 mk. funt

E X P R E S S 11 62—Szymala.

robotnice do maszyn 
w . — pończoszniczych 156 

repezyrka I szpulark* do kola. 
Nowolipie Sla m. 7.

PotrzeanB kl. Zgłoszenia Krak. 
Przedm. 62—Szymala.

Potrze szenla Krak. Przedm.
»»

Z ło ta  3 6  M y d la rn ia .

i OUŁUittnllt liKUdftt. 1

ilhrortl/t ślubne, złote, srebrne, 
UillQlllli pierścionki, k o l c z y k i ,  
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
feperacje tanio, dobrze. 2 nany 
'zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Nt 2i. i

zoo m t  ttzim  s s
noczeni portreciści" Złota 16.

la mm
najnowsze modele wiosenne 25ł 
taniej w pracowni. Marszałkow­
ska 58, front 2-gie piętro m. 6.

JKbuajitor naczelny; d r . b. Dutl. UuOito w uruwarm „ztjootmśta , arecaa 7, .Wydawca; tUula Aacz. ł*. ł*. 8.


